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~W niedzielę 

o godz. 19

na Kremlu 
rozpoczął 
obrać? XIX Zjazd WKP(b)

Józef Stalin
w Prezydium Zjazdu 
Budowniczych 
Komunizmu
MOSKW A 6.10.1952 r.

Ą  O ENCJA TASS donosi:
-ć a W  niedzielę o godzinie 19 w Wielkiej Sali Pałacu 

Kremłowskiego nastąpiło otwarcie X IX  Zjazdu 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewi­
ków).

Na Zjeździe obecni są liczni goście —  robotnicy 
.1 stachanowcy, działacze paristwowh działacze nauki 
ł sztuki oraz przedstawiciele zagranicznych partii ko­
munistycznych i robotniczych.

PO JA W IEN IE się na łry 
bunie Józefa Stalina i jego 
najbliższych współpracow­
ników •— członków Biura 
Politycznego —  delegaci 
Zjazdu powitali burzą entu 
zjastycznych oklasków 
trwającą kilka minut. De-

W yp rze d z ili
czas
%  St. Lubiejewski 
%  L. Cbrostowski 
A  St. Norberczak

legaci witając ich, powsta­
li z miejsc.

Zjazd otworzył, wygła­
szając przemówienie inau­
guracyjne, W. iYlołolow.

Następnie dokonano wy­
boru prezydium Zjazdu w 
składzie 16 osób. Do prezy­
dium weszli: StaTn. iYloło- 
tow. Malenkow, Beria. Wo- 
roszyłow. Bułganin, Kaga- 
nowicz, Chruszczów i inni.

Z kolei Zjazd wybrał se­
kretariat, komisję redakcyj­
ną i mandatową oraz za­
twierdził porządek dzienny 
Zjazdu.

Następnie Zjazd wysłu­
chał referatu sprawozdaw­
czego Komitetu Centralne­
go W K P (b).

Referat wygłosił sekre­
tarz Konrtetu Centralnego 
W K P (b) G. M. Malenkow.

( Przemów ie-pia W. M. Molo- 
towa i G. M. Malenkowa za­
mieszczaniu wewnątrz nume­
ru .)

Masv
pracujące
Szczecina

z entuzjazmem

pozdrawiali

WKP(b)
\ \ 1  OKÓŁ u m ilk ły  ch przed 
'  '  chwilą maszyn, w  jednej 

z hal Szczecińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego skupi­
ły  się młode i  starsze — wszyst 
kie pracownice, aby wspólnie 
przenieść się myślami hen. do 
Moskwy, gdzie w  W ielkiej Sali 
Kremlowskiego Pałacu rozpo­
czął obrady X IX  Zjazd WKP(b). 
Nie przyszły jednak z niczym. 
Przyszły z podarkiem — pla 
nem produkcyjnym wykona­
nym w  102,3 proc., zrealizowa­
nym zobowiązaniem — 
cześć Zjazdu — uszytymi 1194 
kombinezonami.

Szczególna radość przepełnia 
w  dniach Zjazdu serca Pola­
ków, którzy dzięki ludziom ra ­
dzieckim — radzieckiemu żoł­
nierzowi zrzucili z siebie ja rz-

(DOKOIŚICZENIE NA STR. 2)

wykonali swój 
Plan 6-ietni
. D  E A L IZ U  JĄC zobowiąza- 

które podjęła załoga 
Gdańskiego , Zjednoczenia E - 
lektromontażowego, przoduj ą- 
cy robotnicy wykonali już  swo 
je  zadania przypadające na o- 
kres sześciu lat. Jednym z 
pierwszych, k tóry  wykonując 
systematycznie 2r)0 proc. nor­
m y zrealizował zadania sze­
ścioletnie jest brygadzista, e- 
lektromonter kablowy LEON 
CHROSTOWSKI piastujący 
jednocześnie godność radnego 
MRN. Pracował on na wszyst­
kich budowach przemysłowych 
Szczecina —  przy taśinoweu 
węglowym, w stoczni, hucie 
itp . STEFAN LUBIEJEW * 
SKI, który z brygadą pracuje 
obecnie przy robotach elek­
trycznych niezbędnych do u ru ­
chomienia pierwszej maszyny 
papierniczej w Fabryce Papie­
ru  i  Celulozy w Skolwinie rów 
nież wykonał w ciągu 2fl mie­
sięcy zadania sześciolatki.

Do przodujących robotni­
ków, którzy zakońwwlj ostafc 
nio realizację swokv. zadań 
sześcioletnich należą poza tym  
elektromonter S TAN I SŁA W
NORBERCZAK. HCN RYK 
RZĘPOW SKI, F E L IK S  RUL- 
SKI, M IECZYSŁAW  U R B A ­
NOWICZ, BRONISŁAW 
W A LLE S  i  M IECZYSŁAW  
PIO J DA.

Z kraju
*  W  D N IU  4 B M . opuściła W ar­
szawą, udając się do Nowego Jor 
ku na V I I  sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów  
Zjednoczonych, delegacja polska 
z przewodniczącym delegacji mini 
strem spraw zagranicznych Stani­
sławem Skrzeszewskim na czele.
*  C ZŁO N K O W IE rządowej dele­
gacji Chińskiej R epublik i Ludowej 
dla spraw ku ltura lno - oświato­
wych bawiący obecnie w Polsce, 
zapoznali się na konferencji u b. 
pełnomocnika rządu do w alki z 
analfabetyzmem — ministra Ste­
fana Matuszewskiego z przebie­
giem i w ynikam i te j akcji w Pol­
sce.
*  D N IA  4 B M . rozpoczęła kampa 
nię cukrownia w Przeworsku w 
w oj. rzeszowskim. Do wczesnego 
rozpoczęcia kampanii przyczynili 
się nie tylko  plantatorzy , którzy  
w term inie dostarczyli buraki, ale 
1 odpowiednie przygotowanie 
przez załogę maszyn i potrzebnych 
do przerobu »«.««dzi.

Trafiły „pod strzechy“  — do robotniczych dzielnic i najdalszych wiosek — 
nieśmiertelne dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Prusa, Konopnickiej, dzieła 
nauczycieli milionów ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. Roz­
budowaliśmy szeroko w miastach i wsiach sieć bibliotek, świetlic, placówek 
kulturalnych wszelkiego typu.

Z Programu Wyborczego F rontu Narodowego

Depesze
gratulacyjne
z okazji
ii! rocznicy
powstania
NRD

DO
TOWARZYSZA 
W ILH E LM A  PIECKA 
PREZYDENTA 
N IEM IEC KIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

B E R L I N

Z okazji trzeciej rocznicy 
powstania Niemieckiej Repu­
b lik i Demokratycznej przesy­
łam Wam, towarzyszu Prezy­
dencie oraz narodowi niemiec 
kiemu serdeczne gratulacje w  
im ieniu narodu polskiego i 
moim własnym.

Życzę Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej sukcesów 
w walce o pokój świata, k tó ­
rą  prowadzimy wspólnie pod 
przewodem wielkiego Związ­
ku Radzieckiego.

Gorąco życzę Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej osiąg 
nieć w budownictw ie podstaw 
socjalizmu oraz pchlego n r ze 
ezywistnienia najgorętszych 

pragnień i dążeń narodu nie 
mieckiego — zjednoczenia wol 
nych i  demokratycznych Nie­
miec.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Z okazji 3 rocznicy powstania 
NRD wicem inister spraw zagra­
nicznych Stefan WicrbłowsUi w y­
siał depesze gratulacyjną do m i­
nistra spraw zagranicznych NRD  
Georga Dertingera.

Qeleoac;a polsla
przyb\ ta
do Berlina
\ V  DNIU 6 bm. odleciała z 
’  ’  Warszawy do Berlina de 

legacja rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w  oso­
bach: przewodniczącego dele- 
".acji — Prezesa Rady M inis­
trów  Józefa Cyrankiewicza i 

I członków delegacji — prze- 
j  wodniczącego Centralnej Rady 
I Związków Zawodowych W ik- 
j tora Kłosiewicza i przodow- 
1 nika pracy, form  i er za zakła- 
i dów mechanicznych „Ursus1- 
W ła dysła wa K  a tu ~zews kiego.

A  DELEGACJĘ polską wita 
^  l i  na lotnisku w Berlinie 

przedstawiciele rządu NRD z 
wicepremierem t ministrem od 
budowy dr. Bot? oraz m in i­
strem spraw zagranicznych 

■ Dertingerem na czele.

I[)RZED trzema la ty 7 paź- 
1 dziennika powstało pierw­

sze w h is torii Niemiec wolne, 
demokratyczne i  pokój m iłu ją ­
ce państwo niemieckie. Ludzie, 
którzy państwo to stworzyli, 
którzy k ieru ją  jego życiem, 
walczyli przez długie dziesiąt­
ki. la t o wyzwolenie niemiec­
kie j klasy robotniczej.

W dniu święta narodowego 
— lud polski życzy Niemiec* 
k ie j Republice Demokratycznej 
i je j Prezydentowi Wilhelmo­
w i Pieclcoioi dalszych osiąg­
nięć w budowie jeszcze pięk­
niejszej socjalistycznej przy­
szłości i  utrwaleniu fron tu  po­
koju.

Przewodniczący 
Prezydium Rady 
Najwyższej ZSR R

M. Śzwernik
na czele rządowej 
delegacji radzieckiej

przybył 
do Berlipa
na uroczystości
III rocznicy 
powstania KRS
BERLIN.
i )N IA  5 bm. w  związku z 

uroczystościami, związa­
nym i z trzecią rocznicą prokla 
mowania Niemieckiej Repu­
b liki/' Demokratycznej przyby­
ła do Berlina delegacja rządo 
wa Związku Radzieckiego z 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR M. 
Szwernikiem na czele.

Wraz z n im  przyby li człon­
kowie delegacji: rektor Mo­
skiewskiego Uniwersytetu Pań 
stwowego, członek Akademii 
Nauk ZSRR J. Piotrowski i 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny, szef m is ji dyplo­
matycznej ZSRR przy rządzie 
NRD — I. Iljiczow  

Delegację rządową Związku 
Radzieckiego w ita li na lo tn i­
sku w Schoenefeld przedstawi­
ciele partii, rządu, organizacji 
oolitycznych i społecznych 
'JRD z przewodniczącym Izby 
Ludowej Johannes Dieckman- 
nem i p. o. premiera wicepre­
mierem Heinrichem Rauern 
na czele.

sfc E M II, ZA TO PEK  odznaczony 
został jednym  z najwyższych od­
znaczeń czechosłowackich — orde­
rem republiki za wybitne zasługi 
w dziedzinie ku ltu ry  fizycznej i 
propagowania sportu czechoslowac 
kiego.

iz iś  8  stron
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XIX Zjazd WKP(b) będzie świadectwem
jak bardzo wzrosły i  okrzepły

s iły  Związku Radzieckiego
-  ojczyzny zwycięskiego socjalizmu

Przemówienie W. M. Isłotowa
wygłoszone na otwarcie 
historycznego Zjazdu
wielkiej partii Lenina - Stalina

TOWARZYSZE!

b loku północno -  a tlantyckie- wzrosły i  okrzepły siły Zwiąż 
go, wymierzonych przeciwko ku Radzieckiego, ojczyzny
państwom m iłującym  pokój — zwcięskiego socjalizmu. W y-
Związkowi Radzieckiemu, Chiń kona on też swe główne zada-
skiej Republice Ludowej i  kra  nie — oświetlenia mocnym
jom demokracji ludowej. światłem marksizmu -  leniniz-

N ic jednak nie może przęsło mu dalszych dróg do nowych
nić poważnego osłabienia świa i  jeszcze chlubniejszych zwy-
towego systemu kapita listycz- cięstw socjalizmu w  naszym
nego, jakie  nastąpiło w  ostat- k ra ju  i  do dalszego, jeszcze
nich latach, zwłaszcza gdy w  szerszego i  potężniejszego ze-
okresie powojennym odpadł od spolenia międzynarodowych

państw demokracji ludowej. Za tego systemu szereg państw o s ił demokratycznych w  im ię o-
T>oczatkowanv został przez to łącznej liczbie 600 m ilionów brony pokoju na całym świe-

W IM IE N IU  Komitetu Cen- ̂ v ;y  etap w  ro z w o ju ^ c ja liz  mieszkańców. N ic też nie mo- cie (długotrwałe oklaski). Par
tra ł nego Partia w itam dele mu międzynarodowego że przesłonić niezdolności k ra - tia  nasza przychodzi na X IX

gatów na X IX  Zjazd party jny, Tymę J ą tłumaczy czemu w  t fw  kapitalistycznych do opa- Zjazd tek potężna i  ^spolona
jak  również naszych drogich obecnych czasach wzmogło się nowania narastającego mebez- 3«k je lc z e  n | d̂  ^ g° t r ^
gości, reprezentujących tu za- kierownicze oddziaływanie ide pieczeństwa nowego kryzysu Je ). ^z tanaar naszej^
graniczne partie komunistycz- owe naszej parti i  na wszyst- ekonomicznego i  dalszego j w ? u  zwv-
ne i inne bratnie partie klasy kie dziedziny życia k ra ju  i  z ro s tu  masowego bezrobocia, w z n L i s ie w y s o k o w
robotniczej (burzliwe, długo dlaczego nasz naród darzy tak w Tyw ? n S  n lród°na -
trwałe oklaski). wie lką miłością swoją partię “ em,a sprzeczności i  tarć mię ód do zwycięstwa kom u-

P!envsze nasze słowa wmms _  partię Lenina — Stalina day  państwami i  do n ie- ’ (długotrwale oklaski)
my poświęcić dzisiaj tym, któ- (długotrwałe oklaski). w  T c h T r a ia c t  im ^  w S ^ n a s z e j partii, im ię
rzy w latach wojny z memiec- Tłumaczy to także, dlaczego w a lk i ty^ ^  Stalina wyraża najlepsze na-
k ir.ii i  innymi agresorami bro nasza partia, le i kierownictwo faane  wysiiK i poazegaczy wo ................................innymi agresorami bro nasza partia, je j kierownictwo f au,ie lwf sim i ly^ V ł a'iAy w«- dz. .  , dażenia całe i" pos tępo
n ili bohatersko naszej radziec stalinowskie cieszy się dzisiaj ™ wej ludzkości (burzliwa, d łu -
lciej ojczyzny i  złożyli swe życie tak wysokim autorytetem mię \  niemilknąca owacja. Wszy-

Ucz- H7vnarnHnwvm. tak w ie lk im  wdziać maskę pokojowości 1 *  , „ 0+n4Q. H

W  trz e c ią  ro c z n ic ą  
p o w s ta n ia  N R D

TR ZY la ta  temu, siódmego paź 
dziernika 1949 r., pi> zachod­
niej stronie naszej granicy 

powstała NR D  — kraina zwycię­
stwa niemieckiej demokracji, t e ­
rytorialnie obejm uje wschodnie i 
środkowe Niemcy, ale swoim za­
sięgiem oddziaływania na naród 
niemiecki — rozciąga się daleko i  
szeroko, przebija sztuczny kordon 
na Łabie, niosąc płonące zatzcWie 
w alk i z następcami H itlera!

Cel główny programu Niemiec­
k ie j Republiki Demokratycznej to 
zachowanie pokoju i hasło to, ja k  
czarodziejskie zaklęcie, toruje dro 
gę je j wpływom, werbując w  
Niemczech zachodnich coraz no­
wych entuzjastów dla je j sprawy, 
których zapał zamienia się w  go­
towość w a lk i i bezgranicznych po­
święceń. Ilu  nowych męczenni­
ków zam ykają cele pohitlerow* 
skich więzień w Trizonii, są to 
bojownicy wielkiego fronSu naro­
dowego — ci wszyscy, których  
wzory N iem ieckiej Republiki De­
mokratycznej pizekonały, Jak 
piękne mogłoby być ich życie, 
gdyby zdołali wreszcie wypalić od 
radzający się wrzód hitleryzmu.

cijm y przez powstanie chlubną zaufaniem i  szacunkiem mas jednocześnie otumanić czytel- 
pamięć poległych w  tej wojnie, pracujących innych kra jów  mkow prasy burżuazyjnej 
którzy oddali swe życie w wal (burzliwe, długotrwałe okla- Przez szerzenie oszczerstw o a-

scy wstają).
Niech żyje partia 

Stalina! (burzliwe ol
Lenina -  

oklaski).
*  DO PO RTU W M ADRAS (In ­

die) przybyły dwa statki radziec- 
,Adm irał Uszakow*'

ce przeciwko faszyzmowi, o ¿ki). ' “  ty .W i (burzliwe oklaski),
■sprawę wolności i niezawisłoś w  warunkach powojennych Jiego, me zdołają zatuszować Niech żyje • •

Niech żyje X IX  Zjazd par- : raganda“ z ładunkiem żywności 
.............. dla głodującej ludności hindu-

:i Związku Radzieckiego (wszys Związek Radziecki skupił swe wiem przez w iele la t nasz u - i ków zawodowycSr^y‘ przekabać
cy wstają). s iły  na zadaniach odbudowy i  KOia 0D0ZU imperialistycznego kochany w łelk i  Stalin! i «lary Centralnej wszechzwiązko-

■ ’  • • po raz zagraząją wolności Rozl/ ga się burzliwa, długo ZawodowychBrak dziś wśród nas niektó dalszego rozwoju gospodarki i } narodowe: j u_ .— --«>----- - -  ~ munosci mnausKiej.
rych wybitnych działaczy na- narodowej jak  również na za- zagrażają pokojowi i  bez niemilknąca owacja. Wszyscy , SpołeCMństwo mdii gorąco i
szej partia. Zmarł Aleksander daniach utrzymania i  u trw a - międzynarodowe- wstejąZ rruejsc. Grzmią okrzy tuzjastycznic witało związkowców
Sergiejcwicz Szczerbakow, k tó , lenia pokoju między narodami. k i: „Mech żyje w ie lk. Sta- • radzieckich.

- - - ___ ____ u i__ _ TJa nhpcrwm 7.iezdzie mamv mu* .. DarazieJ oasiama się „Towarzyszowi Stalino- I . ____ C H IN
br. w

rocznicy proklamowania 
. . . . . . .  Ludowej roz

. . . . . . .  gistra-
kolejowej na trasie Lanczou —> 

Sinczan.

Szczecią pozdrawia 
XIX Zjazd WKP(b)

Ty kierował pracą polityczną Na obecnym Zjeździe mamy kru'cho^  j  mepewnosc da l- . ' u
w arm ii w trudnych latach ,omowic dyrektyw y w  sprawie , perspektyw oraz słabość u i1 hur5a"  :. . . i ,  w i  11fir piątego Pięcioletniego Planu szycn perspeKtyw oiaz siaoosc klemu wodzowi ------* --------  , — - ..........— r .......

Hozwoju ZSRR. W yn ik i ubieg T ,  I
r o m k  m<Bkwvjskicj organiea » S i  “ “  " “ “ i ” — > » “ “
c.u Partyjnej. Nie w  wfc6d |  J  * nracuiace coraz intensywniejszego staczaIM« Michała Iwanowicza K a- świadczą, ze masy pracujące nja do re i[m u  faszy, tow.
lin ina, którego tak dobrze znał w  d iedz im e «MeS” . tym  bardziej agresyw-
caiy k ra j i tak kochała nasza S da ń  "e  stają się główne mocarstwa
partia. Zmarł Andrzej M e ta n  ^zda obozu imperialistycznego i  ich
drowicz żdanow, jeden z u ta- zbójecka propaganda nowej
lentowanych przedstaayicieli Za4 Pewnym krokiem naprzód, ^
stalinowskiego kierowniczego z S m e ją l Obozowi reakcji 1 agresji
traonu partii. Pamiętamy tez t  . ;  7. Krokami przeciwstawia się drugi obóz
innych zmarłych przyjaciół i  ™ ™  ™ ? w j S ę ż e n £ “  międzynarodowy obóz obrotowarzyszy, których życic było walczyć o przezwyciężenie na ny pokQju { demokracji Na
nierozerwalnie nviązane z par m lozadowolenia P biurokratycz- czele teS° miłującego pokój
tią. Na znak głębokiego sza- demokratycznego obozu z na-
cunku uczcijmy ich pamięć *  Damietaiac ze k ry ty - tu ry  rzeczy stoi Związek Ra- 
(wszyscy wstają). T f  Ł S y t y T a  ' jS t  bo o- ^  niezłomnie i
• Poprzedni Zjazd naszej par nieodzownym orążem ko niezimenme pohtjtta zachowa-

t i i  odbył się w 1939 roku. W „u n is ty , t  że jest to nasza, ra - “ a i  utrwalenia pokoju mię- 
minionym okresie zaszły wyda- d2;Gcka metoda podnoszenia sa dzy g ro d a m i (długotrwałe o- 
rżenia o wielkiej doniosłość. motlzielnoicI mas. W  ,'wlazku z tym nie moi-
historycznej. uchw a ły  Zjazdu porwą par- ” ,e p S re ś U d f” e naJWaż-

Jak wiadomo pokojowg. pra tią  ,  caiy naród radziecta me neJS2yraFwy„ lklem drugle w0j
cę naszego narodu zakłóciła ty lko  do wykonania, lecz do 1 świato^ eJ jest historyczny
wiarołomna napaść niemieckie przekroczenia nowego planu f A .  7 win7Pk PaHzterki wu
go. faszyzmu na Związek Ra; pięcioletniego. Będzie to  ozna-
dziseki, Musieliśmy przerwać czato dalsze 1 wszechstronne n ii^zynarodow ej. Obec- 
prace nad ryykonamem zadali umocnienie potęgi państwa ra  nleJ spraJ y pokoju I demokra- 
trzeciej pięciolatki. Wypadło dzieckiego oraz dalsze poważ- ^  bron!ą wespół ze Związ- 
nam przestawić się całkowicie ne podniesienie materialnego k i- m RarizleHiim kroio dome­
na potrzeby wojny, podporząd i  kulturalnego poziomu życia k rac jł ludowej. Chińska Re-
kowując wszystko sprawie roz narodu: klasy robotniczej, publiką Ludowa, Niemiecka
gromienia wroga który w targ chłopstwa kołchozowego, ¡»te- Eepubilj!a  Demokratyczna. Po 
nął na nasze terytorium. ligcnc ji radziedaej. Tym  2a tym obrona pokoJz , dem0.

Druga wojna światową była S “ S L k i ^ ^ S  nowe ^ ^ d z t n a t d o T y m  £  
największą próbą dla młodego doniosłe sukcesy na drodze cbu obrońców J pokolu który 
wielonarodowego państwa ra - stopniowego przejścia od socja "  ~  mlltonńw ludzi 
dziookiogo. Była ona jednoczeń li2mu d0 komunizmu (burzii-

w e o ld a ‘ k i)- ? b ro M V p o hk o T l \ r a S S
I  n a iid  Nie zapominamy oczywiście pitalistycznych.

Tl latach wojny naród j  0 tym> że zwią2ek Radzieclu Walcząc o zapewnienie po- 
r a d z ie *  przezyl nie mało tejid źyje >w syst emie państw", ze koj „ ,  my. ludzie radzieccy, nie 
nych dni i poniósł ciężkie o fia istniej e obóz imperialistyczny, zapominamy ani na chwile, że 

V ’T ' '  ! :iTw " 'y .iA o  ^  k tóry  ma awanturnicze plany konieczna Jest należyta czuj- 
Związek Radziecki me odabł i  zab0rcze, k tó ry  zbroi się co- ność 1 gotowość do aktywnego 
nie zachwiał się. lecz pod prze -raz bardziej, wznieca wszelki- odparcia wszelkiej agresji ze 
wodem naszej partii jeszcze m ł sposobam i histerię wojen- strony wojowniczego obozu im- 
bardziej ^h a rto w a ł się i  ną i przygotowuje się do roz- periallstycznego. Bez tego nie 
wzmocnił jako państwo socja- pętania nowej w ojny świato- można bronić naprawdę spra- 
łistyczne, nabrał jeszcze w.ęic- Wej. Na czele tego agresywne- wy zachowania 1 utrwalenia 
szej ufności w swe siły, w nie g0> antydemokratycznego obo- pokoju. Kierujemy się przy 
zwyciężoność swojej w ielkiej zu st0j ą reakcyjne koła Sta- tym znanym wskazaniem towa- 
spraw^y. nów Zjednoczonych, wykonu- rzysza Stalina, które stało się

Druga wojna światowa za- jące wolę monopoli kap ita li- podstawą walki narodów 
kończyła się klęską agresorów stycznych, które, ogarnięte nie sprawę pokoju: 
faszystowskich, co w rozmaity nasyconą żądzą zwiększenia „Pokój będzie zachowany i  
sposób przyczyniło snę do w y- zysków dążą do zdobycia siłą utrwalony, jeżeli narody u j- 
zwolenia sił ruchu narodowo- panowania nad światem. W ła- mą w  swe ręce sprawę zacho 
wyzwoleńczego w Europie i  śnie koła rządzące USA pono- wania pokoju 1 będą broniły 
A z ji. W nowych warunkach, szą główną odpowiedzialność je j do końca”  (burzliwe długo 
zwłaszcza wobec rozstrzygają- za zbrodniczą wojnę w  Korei, niemilknące oklaski). „Wojna 

. cej ro li jaką odegrał w tej woj za zabór wyspy chińskiej Ta i- może stać się nieuniknioną, je 
nie Związek Radziecki, stał się wan, za przekształcenie N ie- żeli podżegaczom wojennym 
możliwy dokonany w okresie mieć zachodnich i  Japonii w  uda się omotać siecią kłamstw 
powojennym zwrot szeregu państwa zależne, ja k  również masy ludowe, oszukać je i 
kra jów  % kapitalistycznej dro za utworzenie na zachodzie i wciągnąć do nowej w ojny1 
gi rozwoju na nową drogę, na wschodzie agresywnych soju- Obecny Zjazd party jny  bę- 
droge utworzenia i  rozwoiu szów wojskowych, w  rodzaju dzie świadectwem, ja k  bardzo

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1.)
mo kapitalizmu i  dziś ufnie 
budują nowe życie. Nie było 
na sali robotnicy, któraby nie 
przyklasnęła tym  słowom se­
kretarza podst. org. party jne j 
—Lissakowej. Dziś cały naród 
buduje nowe życie — buduiją 
i one. maszyniarki i krojczynie 
SZPO — sumiennie realizując 
plany produkcyjne. Buduje Ma 
ślanka — wykonując 200 proc. 
normy, buduje Kępa — mając 
165 proc. normy.

— Przepełnieni uczuciem głę wKP(b) czytamy: 
bokiej wdzięczności dla boha­
terskiego narodu radzieckiego 
witamy X IX  Zjazd WKP(b) — 
kończy ob. Lissak.

A potem...
My pracownice sekcji 226/a, 

zaciągamy w arty produkcyj­
ne na cześć X IX  Zjazdu — 
mówi brygadzistka Pizem.
— Postanawiamy w  czasie 
trwania Zjazdu dać dziennie 
po 5 kombinezonów ponad 
plan...

"DURZĄ oklasków i  okrzy­
k i koleżanek zagłuszyły produkcyjne** s y l w e s t e r  b ł a s ż

Nićme? w  ogromnej ftięksiółCl 
nie chcą w ojny. Myśl o wojnie 
zatruwa Im  każdą chwilę dnia 1 
nbfcy •— z rosnącym napięeięm  
śledzą rdtgrywkę sil pokoju t si 
lam i przygotowującymi agresję, 8 
ulgą i  nadzieją zwracają swój 
wzrok w stronę N RD, obserwując 
je j niezmordowane w ysiiki «  kię 
runku zjednoczenia Nićmicc i za­
chowania pOkóju.

niezmordowanie apeluje 
o wspólne omówienie 
dróg, które prowadziły­
by Niem cy do zjednocze­

nia 1 pokoju, Adenauer zaś rea­
guje cynicznym milczeniem i 
zwiększaniem tempa przygotowań 
wojennych. Na początku roku  
1952 zmagania demokracji niemiee 
k ie j z przedstawicielami noohi- 
tlerowskiego faszyzmu weszły w 
nowy etap. Rząd NRD zwraca się 
do rządu ZSRR, A nglii, F rancji i 
USA z apelem o przyśpieszeni« 
traktatu pokojowego. Jednocześnie 
proponuje Bonn przyłączenie się 
do tego apelu. I  znów Adenauer 
odmawia, za to coraz intensywniej 
przygotowuje wojenny „układ o* 
gólny“ 1 montaż planu Schuma*

Program N R D  — to potężny ry ­
lec, k tó ry  rzeźbi postawę politycz 
ną przeciętnego Niemca. Zachód 
straszy hukiem  armat, ze wscho­
du płynie nieustanna, gorąca tro ­
ska o pokój — i dlatego właśnie 
tylko  terytorialn ie granicą NRD  
jest Łaba, bo w pływ am i swoimi 
Niem iecka R epublika Demokra­
tyczna sięga coraz dalej i coraz 
obfitszy plon zbiera w zdobywa­
niu sobie „rządu dusz",

przyciąga nie tylko  ma­
gnesem swych posunięć 
politycznych. Nieodpartą 
pokusą dobrobytu emanu­

ją  również Jej osiągnięcia gospo­
darcze. Naród polski doskonale ro 
zumie wymowę historyczną istnie 
nia 1 rozwoju N iem ieckiej Re­
publik i Demokratycznej. „Są to te 
Niemcy, Niem cy przyszłości — po 
wiedział prem ier Cyrankiewicz na 
Kongresie Ziem  Odzyskanych — 
Niem iecka Republika Demokra­
tyczna, z którą zawarliśmy w ro­
ku 1950 układ o ustalonej i Istnie 
jącej, wieczystej granicy pokoju 
na Odrze i Nysie. Jest to N ie­
miecka Republika Demokratycz­
na, z którą łączą nas rozwijające  
się stosunki przyjaźni i współpra­
cy. Są to Niem cy antyim periali- 
styczne, m iłujące pokój, demokra 
tyczne, walczące o niezawisłość 
swojej ojczyzny od amerykańsko- 
hitlerow skiej szajki, od im peria­
listycznych gangsterów i  ludobój-

Z O F IA  R ZEPŁIN S KA

p a rtii —- Józefa Stalina — 
serdecznego przyjaciela ndro 
du polskiego — zaciągamy 
w arty produkcyjne  — czy­
nem zadokumentujemy nie­
złomną wolę dalszego umac 
niania naszej władzy ludo 
w |i... napisały maszyniarki 
SŹĘłO do obradujących na 
K n  ilu . (ab)

,cin Port Centralny na X IX  Zjazd

— Pamiętamy, że dzięki wa­
szej pomocy odbudowaliśmy 
nasz węzeł kolejowy. Korzysta­
jąc  z doświadczeń przodujących 
radzieckich ko lejarzy, inżynie­
rów i techników: M A N IE D O W A , 
PA P A N IN A , B A R A N O W A  i  Wie­
lu  innych, podnieśliśmy na wyż 
s*y poziom organizację ruchu ko 
lejowego, zwiększyliśmy w ydaj­
ność pracy, uzyskaliśmy duże 
oszczędności w  spalaniu węgla. 
Uczym y się przewozić szybciej, 
sprawniej, taniej.

Licznie zebrani na maśowym ze 
braniu pracownicy, węzła Port 
Centralny, dla uczczenia X IX  
Zjazdu W KP(b) zaciągnęli warty

. , ,  -------- - produkcyjne. SYLW ESTER b ł a s z
dalsze s ło w a P łze m o w e j. c z y k  20 służby ruchu, Jó z e f

N a  środ e k  w c h o d z i zn ó w  W i t k i e w i c z  z parowozowni przy 
m łodo ko b ie ta * rzekli w im ieniu swoich towfirzym ioaa KODieid. szy jeszcze w ydajn ie j pracować.

„Sekcja 222/0 tez zacia:ga Podsumowując wykonanie swoich 
Warty — damy dziennie po 1 zobowiązań podjętych dla uczcze- 
kombinezonie ponad plan, *?ia z J®zdu kolejarze stwierdzili, 
winszozeriziłn 1/ ? #«« m nici ie są zrealizowane w  80 proc. zaoszczęazimy 2 tys. m. mci. Zwiększono już w  znacznym stop 
B raw o, b ra w o  N e re n b u rg  l  n iu  wyprawianie i remontowanie 

pozostałe p ra c o w n ic e  s e k c ji! parowozów i wagonów za listem 
Sekc ia 22 6 /b  zaczęła  D ro d u - gwarancyjnym, przedłużono prze- 

iL ; ,? *  Z.^ 1 «  o hieg parowozów i przeprowadzonoko w ać  n o w e m o d ele , a w ię c  parowozy bezawaryjnie, 
m a szy n iark i n ie  w p ra w iły  się
jeszcze należycie, a tym  sa- Ró w n ież  i  załoga szczecińskie- 
mym plany dzienne nie zawsze g a jd ’'w KPto>''dl?e” y zSwifa? 
zostają wykonywane, ale... mia Zjazd o wykonaniu podję- 

Sekcja 226 b — kol. Piórec iS S E S tó —i  zaclągni,?cU: 
kiej — zobowiązuje się w
czasie trwania X IX  Zjazdu 
wykonywać dziennie plany 
produkcyjne, zaoszczędzić 5 
tys. m. n ic i i  uzyskać 98 proc. 
I-szej jakości wyprodukowa­
nej odzieży.

...w dowód wielkiego przy­
wiązania do wodza wielkie)

w art produkcyjnych.
„W  dowód bezgranicznej 

wdzięczności — m ówi m. inn. 
tekst depeszy — za Waszą po­
moc, przyjaźń i przykład, zacla 
gamy w arty produkcyjne i zobo 
wiązujem y się codzienną swoją 
pracą realizować przed termi* 
netn swoje zadania, przyczynia­
jąc się tym  do wzmocnienia Ob6 
zu Pokoju, którem u przewodzi 
W ielk i Stalin".

Wykopki, wykopki
Dobre w ynik i 
pierwszych dni 
października
-  ale zaległości
wrześniowe
trzeba dogonić
W  PIERWSZYCH trzech 
' v dniach października rol^ 

nicy powiatu choszczeńskiegó 
wykopali i odstawili już 20 pro 
cent miesięcznego planu ziem 
niaczanego, zajmując dotąd 
pierwsze miejsce wśród powia 
tów naszego województwa. Na 
drugim miejscu znajduje się 
powiat szczeciński, gdzie od­
stawiono już 17 proc. miesięcz 
nego planu. Również z innych 
powiatów dowiadujemy się o 
pomyślnym przebiegu wykop- 
ków.

Jest w  tym wielka zasługa 
aktywu wiejskiego, k tó ry  w 
październiku potra fił z m ie j­
sca zorganizować akcję wykop 
kową.

Trzeba jednak pamiętać o 
fakcie, że we wrześniu ty lko  
dwa powiaty naszej-ziemi prze 
kroczyły „ziemniaczany plan“ . 
Te zaległości należy prędko 
odrobić.

Pogoda nie sprzyjała zbytnio 
pracom w  polu. Tym ściślej na 
leży planować. Dotyczy to 
zwłaszcza naszego powiatu 
podmiejskiego, k tóry  ma duże 
zaległości ziemniaczane z ub- 
miesiąca. (E)

I t X
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b)
na XIX Zjeździe Partii

wygłoszony przez sekretarza KC WKP(b) G. M. Malenkowa
J. Sytuacja międzynarodowa Związku Radzieckiego

TO W A R ZY S ZE ! Okres, ja - 
k i upłynął od X V II I  Zjaz­

du partii, by ł pełen wydarzeń
0 światowym historycznym 
znaczeniu.

Druga wojna światowa 
wstrząsnęła do gruntu podsta­
wami życia w ie lu  narodów i 
państw i  zmieniła oblicze świa 
ta. Wojna, przygotowana przez 
s iły międzynarodowej reakcji 
im perialistycznej i rozpętana 
na Wschodzie przez m ilita ry - 
styczną Japonię, na Zachodzie 
zaś przez Niemcy hitlerowskie, 
pokrzyżowała p lany je j inspi­
ratorów i dzięki bohaterskiej 
walce narodu radzieckiego za 
kończyła się nieprzewidziany­
m i dla im peria listów  wynikami.

Zamiast unicestwienia czy 
też osłabienia Związku Ra­
dzieckiego nastąpiło wzmoc­
nienie ZSRR, wzrósł autory­
tet międzynarodowy Związku 
Radzieckiego. Zamiast osłabie­
nia i  rozgromienia demokracji 
nastąpiło odpadnięcie od kapi­
talizmu szeregu kra jów  Euro­
py centralnej i południowo- 
wschodniej i umocnienie w 
nich ustroju demokracji ludo­
wej. Zamiast dalszego ujarz­
mienia ludów kolonialnych i 
k ra jów  zależnych nastąpił no­
wy potężny wzrost w a łk i na­
rodowo - wyzwoleńczej w tych 
krajach, zaostrzył się kryzys 
kolonialnego systemu im peria­
lizmu. D o tk liw y  cios zadało ca 
temu światowemu systemowi 
imperialistycznemu historycz­
ne zwycięstwo wielkiego naro­
du chińskiego. Obecnie trzecia 
część ludzkości jest już w y r­
wana spod ucisku imperia liz­
mu, wyzwolona od kajdan wy 
zysku imperialistycznego.

W  Samym świecie kap ita li­
stycznym w  w yn iku  w ojny 
trzy w ie lk ie  państwa —  Niem­
cy, Japonia i  W łochy wypadły 
z szeregu w ie lk ich  mocarstw, 
zaś Francja i  Ang lia  u trac iły  
swoje dawne pozycje.

Okres powojenny jest okre­
sem dalszego osłabienia świa­
towego systemu kapitalistycz­
nego i wzrostu sił demokracji
1 socjalizmu.

W  dziedzinie ekonomicznej 
lata powojenne b y ły  latam i

narastania nowych trudności 
gospodarczych w  krajach ka­
pitalistycznych, latam i wzmo­
żonej ekspansji imperializmu 
amerykańskiego i  w  związku 
z tym  zaostrzenia sprzeczności 
pomiędzy kra jam i kap ita li­
stycznymi. Sprzeczności te zo­
stały spotęgowane przez pró­
by kó ł im perialistycznych zna­
lezienia wyjścia z trudności go 
spodarczych drogą m ilitaryza­
c ji gospodarki i  przygotowania 
nowej wojny.

W dziedzinie politycznej o- 
kres powojenny cechowało po­
wstawanie dwóch obozów — 
obozu agresywnego, antydemo­
kratycznego z USA na czele 
i  .obozu miłującego pokój, de­
mokratycznego. W ciągu tego 
czasu w  świecie kapitalistycz­
nym nowym ośrodkiem reakcji 
i  agresji stały Się Stany Zjed­
noczone . i  stamtąd płynie c- 
becnie główne niebezpieczeń­
stwo dla sprawy pokoju, dla 
sprawy wolności i  niepodległo 
ści narodowej ludów. W  obli­
czu tego niebezpieczeństwa, si­
ły  m iłujące pokój stanęły we 
wszystkich krajach do zdecy­
dowanej w a lk i w  obronie po­
ko ju  i niezawisłości narodowej 
swoich krajów.

Związek Radziecki kontynu­
ował w  okresie powojennym 
swój przerwany przez wojnę 
marsz drogą wskazaną przez 
X V II I  Zjazd partii, drogą po­
kojowego rozwoju i  stopniowe 
go przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. Lata powojenne 
by ły  latam i w ie lk ich  osiągnięć 
w  przemyśle i  transporcie, w  
rolnictw ie, we wszystkich dzie 
dżinach nauki, ku ltu ry  i  sztu­
ki. Jednocześnie by ły  to lata 
dalszego utrwalenia ustroju 
radzieckiego, umacniania mo­
ralno -  politycznej jedności spo 
łeczeństwa radzieckiego i  przy 
jaźni między narodami nasze­
go kraju.

Przez wszystkie te lata Zwią 
zek Radziecki toczył aktywną 
walkę o zachowanie pokoju na 
całym świecie.

Rozpatrzmy podstawowe za­
gadnienia sytuacji międzyna­
rodowej.

Dalsze osłabienie światowego systemu 
kapitalistycznego i sytuacja gospodarcza 

w krajach kapitalizmu

OGÓLNY obraz światowej 
sytuacji gospodarczej w 

chw ili obecnej cechują dwie 
lin ie  rozwoju.

Jedna lin ia  — to lin ia  nie­
przerwanego wzrostu pokojo­
wej ekonomiki Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokra­
c ji ludowej, ekonomiki, która 
nie zna kryzysów i rozwija się 
w celu zapewnienia maksymal­
nego zaspokojenia material­
nych i  kulturalnych potrzeb 
społeczeństwa. Ekonomika ta 
zapewnia systematyczne pod­
noszenie stopy życiowej mas lu 
dowych i  pełne zatrudnienie 
s iły  roboczej. Cechą charakte­
rystyczną tej ekonomiki jest 
przyjazna współpraca gospo­
darcza krajów, wchodzących w 
Skład obozu demokratycznego.

Druga lin ia  — to lin ia  eko­
nom iki kapitalizmu, którego 
s iły wytwórcze drepcą na miej 
scu, ekonomiki, miotającej się 
w  kleszczach coraz bardziej 
pogłębiającego się ogólnego 
kryzysu kapitalizmu i stale

ekonomicznych, lin ia  m ilita ry­
zacji ekonomiki } jednostron­
nego rozwoju gałęzi produkcji 
pracujących na rzecz wojny, 
lin ia  walki konkurencyjnej 
między krajami, ujarzmiania 

jednych krajów przez inne. 
Talia sytuacja powstaje wsku­
tek tego, że ekonomika ta roz­
w ija  się nie w interesie społe­
czeństwa, lecz w celu zapew­
nienia maksymalnych zysków 
dla kapitalistów drogą eksplo­
atacji, ru iny i nędzy przewa­
żającej części ludności danego 
kraju, drogą ujarzmienia i 
systematycznego ograbiania na 
rodów innych krajów, wreszcie 
drogą wojen i  m ilitaryzmu go­
spodarki narodowej.

Rozwój produkcji w ZSRR 
i w krajach kapitalistycznych 
charakteryzują następujące da­
ne:

Wzrost produkcji przemy­
słowej w ZSRR i w krajach 
kapitalistycznych w latach 
1929—1951 (w procentach w 
porównaniu z rokiem 1929),

powtarzających się 

lata 1929 1839

: kryzysów 

1943 1946 1947 1948 1949 1950 1951
ZSRR 100 55 575 466 571 721 870 1082 1266
USA 100 99 217 155 170 175 160 182 200
Ang lia  100 123 '.lanych 112 121 135 144 157 160
Franc. 100 80 •¡ie pu-

M,kr  7 2
74 85 92 92 104

Włochy 100 108 93 97 103 118 134

Jak widać z przytoczonej wojną. kroczy niezmiennie po
tablicy, produkcja przemysło- l in ii wstępującej na gruncie 
wa ZSRR w 1951 r. wyrażała rozwoju produkcji pokojowej, 
s ie .cyfrą  1266 proc. w stosun Z przytoczonej tablicy wy- 
ku do roku 1929. t. zn, po- nika również, iż w Stanach 
większyła się w ciągu tego Zjednoczonych produkcja'prze 
okresu prawie 13-krotnie. Prze myślowa w okresie od roku 
mysi radziecki w okresie po- 1929 do roku 1939 dreptała w 
wojennym, tak samo Jak przed .mieiseu. następnie podniosła

się •jedynie wskutek gwałtowne 
go zwiększenia produkcji prze 
myślowej w okresie drugiej 
wojny światowej, po czym zna­
cznie się skurczyła i podnio­
sła się znowu dopiero na sku­
tek rozwijania działań wojen­
nych przeciwko narodowi ko­
reańskiemu i przejścia do 
wzmożonego wyścigu zbrojeń, 
i w związku z tym wzrosła w 
roku 1951 w porównaniu z ro­
kiem 1929 dwukrotnie.

Produkcja przemysłowa An­
g lii wzrosła w tym samym 
okresie zaledwie o 60 proc., w 
szeregu zaś innych krajów ka­
pitalistycznych Europy zachod­
niej przemysł wciąż jeszcze 
drepce wokół poziomu z 1929 
roku.

W  europejskich krajach de­
mokracji ludowej, mimo że u- 
cierp ia ły one wskutek wojny 
znacznie więcej niż kra je kapi­
talistyczne Europy zachod­
niej, przedwojenny poziom pro 
dukcji przemysłowej został 
przekroczony w roku 1951: w 
Polsce •— 2,9 raza, w Czecho­
słowacji — 1.7 raza, na Węg­
rzech ~~ 2,5 raza, w Rumunii 
— 1,9 raza, w B ułga rii — 4,6 
raza, w A lban ii — przeszło pi? 
ciokrotnie. W krajach tych 
trwa również nieustanny 
wzrost rolnictwa, szczególnie 
szybko rozwija się produkcja 
roślin przemysłowych. Poważ­
ne sukcesy osiągnięto w dzie­
dzinie hodowli.

W ielkie  osiągnięcia w roz­
woju swej gospodarki ma Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna. W  1952 roku produkcja 
przemysłowa Republiki nie ty l 
ko osiągnęła poziom przedwo­
jenny, ale przekroczyła gq o 
36 proc., produkcja przemy­
słowa była w 1951 roku 2,4 
raza większa aniżeli w roku 
1946, z roku na rok rośnie 
hutnictwo, przemysł budowy 
maszyn, przemysł chemiezip’ , 
produkcja energii elektrycz­
nej. Rolnictwo przekroczyło 
poziom przedwojenny zarówno 
pod względem obszaru zasie­
wów, ja k  i pod względem wy­
sokości plonów.

Szybko rozwija się ekono­
mika Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Naród chiński pracuje 
z ogromnym entuzjazmem i po 
myślnle przewycięża ciężkie 
następstwa wieloletniej niszczą 
cej wojny przeciwko japoń­
skim najeźdźcom i  reakcji kuo- 
mintangowskiej.

Przemysł Chin od ch w ili u - 
tworzenia władzy ludowo - 
demokratycznej rozwija się w 
szybkim tempie: produkcja 
przemysłowa w  roku 1951 
zwiększyła się przeszło dwu­
krotnie w  porównaniu z ro­
kiem 1949.

Odbudowano transport kole 
jowy, w  intensywnym tempie 
buduje się nowe koleje. W wy 
n iku  w ie lk ie j re form y rolnej, 
pi-zeprowadzonej przez chiń­
ski rząd ludowy, osiągnięto 
w ie lkie sukcesy w  ro ln ictw ie: 
produkcja zbóż wzrosła w  
1951 roku do 128 proc. w  po­
równaniu z rokiem 1949, ba­
wełny — do 252 proc. Pod­
czas gdy w  dawnych Chinach 
finanse k ra ju  by ły  w  staij^e 
całkowitego upadku i  in flacja  
dochodziła do ogromnych roz 
m iaro w, rząd ludowy Chin u - 
mocnił gospodarkę finanso­
wą i  zapewnił walucie trw a ­
łość.

W Koreańskiej Republice 
Ludowo -  Demokratycznej po 
wyzwoleniu je j od japońskich 
kolonizatorów nastąpił w ie lk i 
rozwój gospodarki. Produkcja 
przemysłowa wzrosła już w  
1949 roku czterokrotnie w  po 
równaniu z rokiem 1946. Na 
wsi po przeprowadzeniu przez 
rząd ludowo - demokratyczny 
reformy ro lnej, obszar zasie­
wów zwiększył się prawie o 
25 proc. Znacznie wzrosła w y ­
sokość plonów wszystkich ro­
ślin uprawnych. Napad impe­
rialistów amerykańskich prze 
rwał. pokojową, twórczą pra­
cę mas ludowych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej. Amerykańskie i  inne

wojska, występujące pod fla ­
gą ONZ, w  barbarzyński spo­
sób burzą spokojne . miasta i 
wsie Korei północnej, je j prze 
mysi i  rolnictwo.

Wielkie sukcesy osiągnęła 
Mongolska Republika Ludo­
wa w  rozwoju swej ekonomi­
ki. Z roku na rok rośnie i  u - 
macnią się gospodarka narodo 
wa republiki, wzrasta dobro­
byt materialny i  rośnie k u l­
tura narodu mongolskiego. 
Podstawowa dziedzina gospo­
darki k ra ju  — hodowla stale 
się podnosi, pogłowie zwierząt 
gospodarskich zwiększyło się 
w  ciągu istnienia republik i 2,5 
raza, całe pogłowie zwierząt 
gospodarskich jest obecnie 
własnością pracującego chłop 
stwa. Produkcja przemysłu 
państwowego i  spółdzielczego 
wzrosła w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia prawie trzykro t 
nie.

Wszystkie dane. charaktery­
zujące rozwój produkcji w kra 
jacli kapitalistycznych i w  kra 
jach obozu demokratycznego, 
świadczą, że produkcja prze­
mysłowa krajów kapitalistycz­
nych, nie wyłączając nróduk- 
c ji przemysłowej USA. pod 
względem tempa rozwoju po­
zostaje znacznie w tyle za tern 
pem rozwoju przemysłu ZSRR 
i krajów demokracji ludowej.

Z danych tych wynika na­
stępnie. że produkcja przemy­
słowa krajów kapitalistycznych 
wzrastała w pewnej mierze .je­
dynie w związku z 'przygotowa 
niami wojennymi i z obsługą 
machiny wojennej w okresie 
wojny.

Druga wojna światowa nie 
ty lko  nie usunęła sprzeczności, 

ekonomicznych i politycznych 
kapitalizmu, lecz przeciwnie, 
jeszcze bardziej zaostrzyła te 
sprzeczności, zdezorganizowała 
gospodarkę krajów kapitalisty 
cznych i pogłębiła ogolny kry­
zys systemu kapitalistycznego. 
Druga wojna światowa zawiod­
ła nadzieje w ie lk ie j burżuazji 
państw imperialistycznych. 
Każde z obu ugrupowań ka­
pitalistycznych, które wystąpi­
ły  przeciwko sobie w okresie 
wojny, liczyło na to, że przez 
użycie siły zbrojnej doprowa­
dzi do nowego podziału świa­
ta, zagarnie nowe źródła su­
rowców, rozszerzy rynk i zby­
tu dla swoich towarów, a więc 
umocni własną sytuację gospo 
darczą, kosztem swoich prze­
ciwników i  osiągnie panowa­
nie nad światem.

Jednakowoż rachuby te za­
wiodły, mimo że Niemcy i Ja­
ponia zostały .utrącone jako 
główni konkurenci trzech głów 
nych krajów' kapitalistycznych 
— USA, A n g lii i  Francji, przy 
czym kraje te, zwłaszcza USA, 
liczyły w związku z tym na 
podniesienie produkcji w 
swoich krajach cztero- pięcio­
krotnie, nie mniej nadzieje ts 
poniosły całkowite fiasko. Na 
dobitkę odpadły od systemu 
kapitalistycznego Chiny i pań 
stwa ludowo - demokratyczne 
Europy, tworząc wraz ze 
Związkiem Radzieckim jedno­
lity  i potężny obóz.

Ekonomicznym następstwem 
utworzenia się dwóch przeciw­
stawnych obozów było, jak 
wskazuje towarzysz Stalin, to, 
że rozpadł się jednolity 
wszechogarniający rynek świa­
towy i  ukształtowały się dwa 
równoległe rynk i światowe: ry 
nek krajów pokojowego obozu 
demokratycznego 1 rynek kra­
jów  agresywnego obozu impe­
rialistycznego. Rozpad Jedno­
litego rynku światowego' sta­
nowi najważniejszy wynik eko- 
nomiczny drugie j wojny świa­
towej i je j następstw góspodar 
czych.

Dwa rynki światowe rozwi­
ja ją  się w przeciwnych kierun 
kach. Nowy demokratyczny ry­
nek światowy nie zna trudno­
ści zbytu, gdyż chłonność Je­
go zwiększa się z roku na rok, 
zgodnie z bezkryzysowym 
wzrostem produkcji w krajach 
obozu demokracji, gdyż nie­
przerwany wzrost produkcji

wszystkich krajów obozu de­
mokratycznego coraz bardziej 
rozszerza chłonność rynku de­
mokratycznego.

2 drugiej strony mamy dru 
gi, imperialistyczny rynek 
światowy nie związany z ZSRR 
i  innym i kra jam i demokra tycz 
nymi, a przez to zwężony i 
trapiony trudnościami zbytu 
wskutek przerw i kryzysów 
produkcji, wskutek bezrobocia 
i  zubożenia mas, wskutek oder 
wania się od krajów demokra­
tycznych. Trzeba przy tym 
mieć na uwadze, że w wyniku 
rozpadu jednolitego rynku 
światowego gwałtownie skur­
czyła się sfera dostosowania 
s ił głównych krajów kapita li­
stycznych’ (USA. Anglia, Frań 
cja) do zasobów światowych, 
wskutek czego światowy ry­
nek kapitalistyczny coraz bar­
dziej się zwęża, warunki zby­
tu towarów na tym rynku po­
gorszyły się i  nadal się po­
garszają.

Z drugie j wojny światowej 
■ państwa kapitalistyczne wysz­
ły  z niejednakowymi dla sie­
bie rezultatami, co stało się 
źródłem istotnych zmian w sto 
simkach ekonomicznych mię­
dzy tym i krajami. Długotrwałe 
działania wojenne, poniesione 
straty w ludziach i szkody ma 
terialne mocno podważyły gos­
podarkę w ielu krajów, które 
brały udział w wojnie. Doty­
czy to przede wszystkim Nie­
miec, Włoch i Japonii. Ogro­
mne szkody poniosła także 
Francja, Holandia. Belgia i 
niektóre inne kraje. Nader 
poważnie została osłabiona An­
glia.

Stany Zjednoczone wzboga­
c iły się na wojnie. M ilia rde : 
rzy. amerykańscy umocnili swo 
je ' pozycje ekonomiczne.. . Je­
dnakowoż Stanom Zjednoczo­
nym nie u da ło  się przecież o- 
siągnąć celu, nie udało im 
się zdobyć panowania kapitału 
amerykańskiego na rynku świa 
towym. USA liczyły na cztero- 
pięciokrotne podniesienie swej 
produkcji po utrąceniu Nie­
miec i  Japonii, a zwiększyły 
swoją produkcję ty lko  dwu­
krotnie, obecnie zaś staczają 
się w dół ku kryzysowi ekono­
micznemu. Jest faktem, że 
Stany Zjednoczone mają obec­
nie nie mniej niż trzy m iliony 
całkowicie bezrobotnych i  jesz 
cze więcej na tvpół bezrobot­
nych. Masowe stra jk i robotni­
ków jeszcze bardziej kompli­
kują sytuację miliarderów 
USA. Dzieje się tak dlatego, 
że przemysł USA. z w iny kół 
rządzących USA, pozbawił się 
takich rynków, jak ZSRR, 
Chiny i europejskie kra je de­
mokracji ludowej.

Imperializm amerykański 
występuje dziś nie ty lko  jako 
międzynarodowy wyzyskiwacz 
i  ciemięzca narodów, ale rów­
nież jako siła dezorganizująca 
ekonomikę pozostałych krajów 
kapitalistycznych. Wykorzystu 
jąc osłabienie swoich konku­
rentów, kapita ł monopolistycz­
ny USA zagarnął po wojnie 
znaczną część światowego ryn­
ku kapitalistycznego.

Niszczy on wielostronne wię 
zy ekonomiczne między kraja­
mi kapitalistycznymi, które 
kształtowały się w ciągu wie­
ków, zastępując je  jednostron­
nymi więzami tych krajów ze 
Stanami Zjednoczonymi, forsu 
jąc swój eksport drogą najcy* 
niczniejszego dumpingu i  od­
gradzając jednocześnie swój 
rynek wewnętrzny od importu 
towarów zagranicznych, co po 
woduje, iż  im perializm 'Imery 
kański pozbawia kraje Europy 
zachodniej możliwości otrzymy 
wania artykułów żywnościo­
wych na dawnych rynkach 
Europy wschodniej, podczas 
gdy kraje zachodniej Europy 
zawsze eksportowały tam dużę 
ilość towarów przemysłowych 
w zamian za żywność i surow­
ce.

Taka polityka ekonomiczna 
Imperializmu amerykańskiego 
nie mogła nie wywołać zao 
strzenia sprzeczności między 
Stanami Zjednoczonymi i pozo 
stałymi państwami kapitalisty­
cznymi. Spośród tvch sorzecz-

ności głównymi pozostają 
sprzeczności między USA i 
Anglią. Sprzeczności te przy­
bierają postać jawnej wa lk i 
między monopolami amerykan 
skim i i angielskimi o źródła 
ropy naftowej, kauczuku, kolo­
rowych i rzadkich metali, siar 
k i, wełny, o ryn k i zbytu dla 
swoich towarów.

Do tego należy dodać nader 
poważne sprzeczności miedzy 
USA i Japonią, między USA 
i Włochami, między USA i za­
chodnimi Niemcami, kra jam i 
żyjącymi pod uciskiem okupa­
cyjnym dyktatorów USA. By* 
łoby naiwnością myśleć, że te 
pokonane kra je  zgodzą się żyć 
bez końca pod butem amery­
kańskich okupantów. Byłoby 
głupotą myśleć, że nie spró­
bują one tak czy inaczej wy­
rwać się spod ucisku USA, 
aby żyć wolnym, samodziel­
nym życiem.

W  miarę, ja k  kapitalizm a= 
merykański pod przykrywką 
kampanii wokół „pomocy” , dro 
gą udzielania kredytów, wci* 
ska się do ekonomiki Ang lii, 
F ranc ji, Włoch, zagarnia su­
rowce i ryn k i zbytu w, kolo­
niach angielskich i  francu­
skich, sprzeczności między 
USA i Anglią, między USA i 
Francją zaostrzają się i będą 
się jeszcze bardziej zaostrzały. 
Anglia, Francja  i inne kra je  
kapitalistyczne, usiłu ją wyła­
mać się z uległości wobec 
USA, ażeby zapewnić sobie sa 
modzielność i  wysokie zyski. 
Już obecnie kapitaliści A ng lii 
toczą zaciekłą walkę przeciw- 
ko panoszeniu się Ameryka* 
nów w  handlu międzynarodo­
wym.

Trudności, gospodarcze, w  któ 
rych kleszczach znalazły się 
kra je  kapitalistyczne po w o j­
nie, pogłębił fakt, że imperia­
liści sami odcięli sobie dostęp 
do światowego rynku demokra 
tycznego. Stany Zjednoczone 
Ameryki zredukowały prawie 
do zera handel ze Związkiem 
Radzieckim, z europejskimi 
kra jam i demokracji ludowej, 
przerwały handel z Chinami. 
Stany Zjednoczone faktycznie 
zabroniły nie tylko pokonanym 
krajom  (Japonii, Niemcom za­
chodnim, Włochom), lecz rów* 
nleż A ng lii, F ranc ji, Holandii, 
Danii, Norwegii, Belgii i  in­
nym państwom kapitalistycz­
nym sprzedawać i kupować to­
wary na rynku kra jów  obozu 
demokratycznego. Obrót towa­
rowy USA z kra jam i wchodzą­
cymi obecnie w skład obozu de* 
mokratyeznego zmniejszył się 
w  1951 roku w  porównaniu z 
1937 rokiem 10-krotnie, obrót 
towarowy A ng lii z tym i kra ja ­
m i zmniejszył się 6-krotnie, a 
F ranc ji —  przeszło 4-krotnie.

USA i  Anglia z Francją, 
poddając „blokadzie”  ekono* 
micznej ZSRR, Chiny i  euro­
pejskie kra je demokracji ludo­
wej, sądziły, że w ten sposób 
je zdławią. W istocie rzeczy 
nastąpiło nie zdławienie, lecz 
umocnienie nowego światowe­
go rynku demokratycznego. W  
ten sposób imperialiści zadali 
poważny cios swemu własne* 
mu eksportowi i  jeszcze bar­
dziej spotęgowali sprzeczności 
między możliwościami produk­
cyjnymi swego przemysłu i  
możliwościami zbytu jego pro­
dukcji.

Wszystko to oznacza, że w 
ekonomice kapitalistycznej po­
wstały jeszcze głębsze sprzecz* 
ilości, zaś cały światowy sy­
stem gospodarki kapitalistycz­
nej stał się znacznie szczuplej­
szy i słabszy i  jeszcze bardziej 
n ietrwały, niż przed wojną.

Kapitaliści USA, zdając so­
bie sprawę z tych trudności 
gospodarczych, usiłu ją po weto= 
>vać je wojną w Korei, wyści- 
:iem zbrojeń, m ilitaryzacją  
uzemysłu.

Imperialiści USA, A ng lii i  
Francji, rozpętawszy reakcyj­
ną wojnę przeciwko narodowi 
koreańskiemu i rozdmuchując 
histerię wojenną przeciwko o- 
bnzowi demokratycznemu, prze 
staw ili gospodarkę na tory wo* 
jenne, doprowadzili do ogrom-
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.,Dołożymy wszelkich
sil. aby Program 
f  rontu Narodowego 
stal się jeszcze 
bardziej własnością 
umysłu i serc 
mas pracujących“

- głosi uchwała
Plenum
Stowarzyszenia
Dziennikarzy
Polskich
NAD doniosłymi zadaniami 

prasy polskiej w  okresie 
poprzedzającym wybory, obra 
dowało w  dniu 5 bm. w  Poz­
naniu rozszerzone Plenum Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich. W obradach wzięło u- 
dział ponad 250 dziennikarzy i 
korespondentów robotniczo- 
chłopskich z całego kraju.

Do dyskusji nad referatem 
przewodniczącego zarządu głó­
wnego Stowarzyszenia — red. 
Korotyńskiego zgłosiło się 86 
mówców, dziennikarzy poszczę 
gólnych pism i  koresponden­
tów.

Dziennikarze i  koresponden 
ci postanowili dołożyć wszel­
k ich  sił, aby ja k  najlepiej słu­
żyć sprawie umocnienia szere­
gów Frontu Narodowego, by 
ja k  głosi uchwała — „P ro­
gram Frontu Narodowego stał 
się jeszcze bardziej własnością 
umysłów i  serc najszerszych 
mas pracujących naszego k ra ­
ju “ .

Uczestnicy Plenum uchwali­
l i  depeszę do X IX  Zjazdu 
WKP(b), w  k tóre j stwierdza­
ją  m. in., że dziennikarze pol­
scy za jedno z największych 
swych zadań uważają przy­
swajanie polskim masom pra­
cującym historycznych do­
świadczeń bolszewików i  tych 
cech bojowych, które uczyni­
ły  im ię bolszewika najszczyt­
niejszym mianem.

Referat sprawozdawczy
Komitetu Centralnego WKP(e)
na X IX  Zjeździe Partii

Dalszy ciąg referatu 
sekretarza KC WKP(b)
G. M. Malenkowa
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593443, 600161, 650538, 660616, 661067, 
722200, 745794, 843302, 894673, 894678, 
928179, 931909, 953976, 958637, 977464, 
982125, 995604.

Ponadto wylosowano 114 prem ii 
pr> r.Łtych 250 i 1081 prem ii po zł.

Na zdjęciu: losowanie nu 
merów.

CAF fot. Zygm. Wdowiński

nych rozmiarów militaryzację 
ekonomiki i  wyścig zbrojeń 
we własnych krajach.

W  chw ili obecnej coraz więk­
sza część produkcji przemysło­
wej tych kra jów  zużywana 
jest na wytwarzanie sprzętu 
wojennego. Zamówienia wojen* 
ne gra ją  decydującą rolę w 
podstawowych gałęziach prze­
mysłu USA i  innych krajów 
kapitalistycznych. W  budże­
tach państw kapitalistycznych 
nieprzerwanie rośnie ciężar ga 
tunkowy pośrednich i  bezpo­
średnich -wydatków na wyścig 
zbrojeń. Bezpośrednie wydatki 
wojenne w  USA wzrosły z 1 
m iliarda dolarów w roku bud­
żetowym 1937/38 do 58,2 mi*
’ >.rda dolarów w roku 1952/53

obecnie wydatki te stanowią 
74 proc. całego budżetu Sta­
nów Zjednoczonych, podczas 
gdy w  roku 1937/88 wydatki 
wojenne stanowiły 14 proc. 
budżetu USA. W A ng lii wy­
datki wojenne w analogicznym 
okresie zwiększyły się ze 197 
do 1.634 milionów funtów szter 
lingów i  stanowią obecnie 34 
proc. całego budżetu, w  porów­
naniu z 17 proc. w okresie 
przedwojennym. We Francji 
wydatki wojenne stanowią o- 
becnie około 40 proc. całego 
budżetu.

Ten niesłychany wzrost wy­
datków wojennych prowadzi 
do nieustannego wzrostu po­
datków i  do zwiększenia in ­
flacyjne j emisji banknotów. 
Gwałtowne osłabienie całego 
systemu finansowego krajów 
kapitalistycznych, które było 
Cynikiem wojny i polityki kół 
rządzących Stanów Zjednoezo 
nych, pogłębia się w  dalszym 
ciągu. Deprecjacja pieniędzy 
osiągnęła niebywałe rozmiary. 
Siła nabywcza dolara stanowi­
ła  w  r. 1951w porównaniu z r. 
1939, według oficjalnych jaw 
nie upiększonych danych, za­
ledwie 43 proc., fun ta  szterlin 
ga —  32 proc., franka  francu 
skiego —  3,8 proc., lira  wło­
skiego —  niecałe 2 proc.

Przejście na to ry  gospodarki 
wojennej dało Stanom Zjedno 
czonym i innym krajom kapita 
listycznym możliwość podnie­
sienia, ale tylko  chwilowo, po­
ziomu produkcji przemysłowej. 
Na te j podstawie ekonomiści 
burżuaeyjni us iłu ją  dowieść, 
że wielkie zamówienia wojen­
ne mogą w  nieskończoność 
przyczyniać się do utrzymania 
wysokiego poziomu ..aktywnoś 
ci gospodarczej” . Rzeczywi­
stość jednak obala te tw ie r­
dzenia. Dziś, w trzecim roku 
szczególnie intensywnej m ilita  
ryzacji gospodarki kapita li­
stycznej, zgubne je j skutki sta 
ją  się coraz bardziej oczywiste. 
Czynniki wojenno-inflacyjne, 
prowadząc do chwilowego oży 
wienia koniunktury, wywołały 
jednostronny, wojenny rozwój 
gospodarki kra jów  kap ita li­
stycznych. Coraiz większa 
:zęść gotowej produkcji i su­

rowców idzie na wieprodukcyj 
ne potrzeby wojenne lub też 
unieruchamiana jest w  posta 
ci olbrzymich zapasów strate­
gicznych. Jednocześnie m ilita ­
ryzacja ekonomiki prowadzi 
przez podnoszenie podatków 
do wypomoowywania środków 
pieniężnych z ludności. Wszyst 
ko to ̂ .przekształca budżet kra 
jów  k ap i tal i stycznych w środek 
ograbiania narodu przez m ilia r 
rlerów, zmniejsza w znacznym 
stopniu zdolność nabywczą lud 
ności, obniża popyt na wyroby 
przemysłowe i  a rtyku ły  rolne, 
prowadzi do gwałtownego ogra 
niczenia produkcji cywilnej i 
stwarza warunki dla wybuchu 
ostrego kryzysu ekonomiczne­
go.

M ilitaryzacja gospodarki na 
rodowej nie usuwa, lecz prze­
ciwnie, pogłębia dysproporcje 
niędzy możliwościami produk­
cyjnymi, a kurczącym się efek 
ty wnym popytem ze strony lud

ności, popytem, k tóry  o ligar­
chia rządząca kra jów  kap ita li 
stycznych sprowadza do skra j­
nego minimum, co powoduje po 
stępujące kurczenie się chłon­
ności rynku kapitalistycznego.

W  ten sposób rozdmuchiwa­
nie produkcji wojennej prowa 
dai nieuchronnie do narasta­
nia nowego gębokiego kryzysu 
ekonomicznego Wyścig zbrojeń 
jest szczególnie ciężkim brze­
mieniem dla gospodarki kra jów 
satelitów Stanów Zjednoczo­
nych.

Po rozpętaniu wojny w  Ko 
re i Stany Zjednoczone wzmo­
g ły nacisk na państwa zachód 
nio-europejskie. domagając 
się od nich coraz pełniejszego 
przestawienia przemysłu na to 
r y  wojenne i olbrzymieli kre­
dytów na przygotowanie wojny, 
pozbawiając cywilne gałęzie 
produkcji tych kra jów  niezbęd 
nych surowców i  materiałów. 
Imperializm amerykański zrzu 
c ił ostatecznie maskę tego, któ 
ry  „odbudowuje”  ekonomikę 
kra jów  kapitalistycznych. Ame 
rykańska „pomoc”  jest obecnie 
udzielana wyłącznie na zbroje 
nia, na przygotowanie nowej 
wojny. Wyścig zbrojeń, prowa 
dzony przez władców A ng lii, 
F ranc ji, Włoch, Niemiec zachód 
nich, Belgii, Norwegii i  innych 
kra jów  kapitalistycznych, pod 
dyktando monopoli amerykań­
skich. burzy gospodarkę tych 
kra jów  i popycha je  do kata 
strofy.

M iliarderzy, którzy podpo­
rządkowali sobie państwa bur 
żuazyjne i  dyktu ją  im p o lity ­
kę przygotowań do nowej woj 
ny i wyścigu zbrojeń zgarnia 
ją  dziś kolosalne zyski. W y­
ścig zbrojeń stał się dla m ilia r 
darów, a przede wszystkim dla 
monopoli i dla miliarderów 
USA źródłem niebywałego 
wzbogacenia. Nawet według 
pomniejszonych oficjalnych da 
nych, zyski kapitalistycznych 
monopoli Stanów Zjednoczo­
nych wzrosły z 3,3 m iliarda 
dolarów w 1938 r. do 42.9 m i­
lia rda dolarów w 1951 r. — to 
jest wzrosły 13-krotnie. Olbrzy 
mie zyski otrzymują angielscy 
bogacze—monopoliści, jak  rów 
nież kapitalistyczne monopole 
F rancji, Włoch. Japonii i in ­
nych krajów, mimo że ekonomi 
ka tych kra jów  znajduje się 
w stanie długotrwałego zasto­
ju.

Jednocześnie m ilitaryzacja 
doprowadziła do gwałtownego 
pogorszenia się warunków by­
tu  mas ludowych. Wzrost po­
datków, zwyżka cen artykułów 
powszechnego użytku i in flac ja  
wzmogły względne j bezwzględ 
ne zubożenie ludności pracują 
cej. W  Stanach Zjednoczonych 
podatki bezpośrednie płacone 
przez ludność wzrosły w  bieżą 
cym roku budżetowym w  porów 
naniu z rokiem budżetowym 
1937— 1938, nawet przy uwzględ 
nieniu deprecjacji pieniądza, 
przeszło 12-krotnie. W krajach 
zachodnio-europejskich, w któ 
iych nawet przed drugą wojną 
światową ciężary podatkowe 
były bardzo znaczne, pedatki 
wzrosły: w  A ng lii —  2-krotnie, 
we F rąnc ji —  2,6 raza. we 
Włoszech — półtorakrotnie.

Nawet jawnie pomniejszone 
oficjalne v/skaźniki kosztów 
utrzymania i  cen detalicznych 
świadczą o nieustannym wzro­
ście drożyzny, która szczegól­
nie się wzmogła po agresji a- 
merykańskiej w  Korei. W  tych 
warunkach polityka „zamra­
żania“  płac, realizowana przez 
kapita listów przy poparciu 
prawicowych socjalistów i  re­
akcyjnych przywódców związ­
kowych, doprowadziła do 
znacznego obniżenia realnej 
wartości płac robotników i  u- 
rzędników. We F rancji i  we Wło

szech realna wartość płac ro­
botników wynosi w  1952 r. 
mniej niż połowę wartości 
przedwojennej, a w  A n g lii jest 
o 20 proc. niższa niż przed woj 
ną. Koszty utrzymania w  Sta­
nach Zjednoczonych, według 
danych związku zawodowego 
robotników przemysłu elek­
trotechnicznego, wzrosły w  po 
równaniu z r. 1939 prawie trzy 
krotnie. Mimo wzrostu pro­
d ukc ji wojennej, w  krajach ka 
pitalistycznych zwiększa się 
liczba bezrobotnych i  półbezro 
botnych. We Włoszech i  w 
Niemczech zachodnich bezrobo 
cie przekracza poziom najcięż 
szych la t światowego kryzysu 
gospodarczego 1929/1933. We 
Włoszech jest przeszło 2 m ilio  
ny całkowicie bezrobotnych i  
jeszcze więcej częściowo bezro 
botnych, a w  Niemczech za­
chodnich — praw e  3 m iliony 
całkowicie i  częściowo bezro­
botnych. W Japonii jest 
około 10 milionów całkowi­
cie i  częściowo bezro­
botnych. Stany Zjednoczone 
mają co najm niej 3 m iliony 
całkowicie bezrobotnych i co 
najm niej 10 m ilionów częścio 
wo bezrobotnych. Wzrasta bez 
robocie w  Anglii, przekracza­
jąc już  pół miliona osób. Tak 
n iew ielk i kra j jak  Belgia liczy 
przeszło 300.000 bezrobotnych.

Postępujące pogarszanie się 
sytuacji materialnej szerokich 
warstw  ludności w  związku z 
wyścigiem zbrojeń prowadzi 
do nieustannego narastania 
niezadowolenia w  masach ludo 
wych i  do wzmożenia ich w a l­
k i przeciwko obniżaniu pozio­
m u życia i  przeciwko całej po 
lityce przygotowań do nowej 
wojny. Sprzeczności klasowe 
między imperialistyczną bur- 
żuazją a klasą robotniczą i  
całą ludnością pracującą gwał 
townie się zaostrzają. Fala 
stra jków  zatacza, coraz szer­
sze kręg i w  całym świecie ka­
pitalistycznym.

Sytuacja światowego syste­
mu kapitalistycznego kompliku 
je  się obecnie przez to, że w 
wyniku wojny i nowego zry­
wu walki narodowo-wyzwoleń­
czej w krajach kolonialnych i 
zależnych odbywa się faktycz 
nie rozpad kolonialnego syste 
mu imperializmu.

Bezpośrednim rezultatem roz 
gromienia Niemiec faszystow­
skich i  imperialistycznej Japo 
n ii było przerwanie frontu  im 
perializmu w Chinach, w Ko­
re i, w Vietnamie, gdzie na 
miejsce półkolonii j  kolonii po 
wstały republiki ludowe. Zwy­
cięstwo narodu chińskiego w 
jeszcze większym stopniu zre­
wolucjonizowało Wschód i przy 
czyniło się do wzmożenia walki 
wyzwoleńczej uciskanych przez 
imperializm narodów.

W okresie powojennym je ­
szcze bardziej pogłębiły się 
sprzeczności między metropolia 
mj i  koloniami. Anglia, Fran­
cja, Belgia i inne mocarstwa 
kolonialne dążą do skompenso 
wania kosztem kolonii ciężarów 
jakie  nakłada na nie m ilita ry  
zacja ich ekonomiki i ekspan­
sja Stanów Zjednoczonych. Jed 
nocześnie imperialiści amery­
kańscy przenikają do kolonii i 
do sfery wpływów tych mo­
carstw kolonialnych, zdobywa­
ją  tam sobie pozycje, zwięk­
szając wyzysk narodów kra­
jów  kolonialnych i zależnych. 
W toku te j walki zaborcy ame 
rykańscy inspirują spiski prze 
ciwko swym angielskim i fran 
cuskim „sojusznikom”  przyczy 
niając się swoimi poczynania­
m i do dalszego pogłębienia kry 
zysu kolonialnego systemu im 
perializmu.

Terytorium  wielu kra jów  ko 
lonialnych i zależnych (Egipt, 
Iran. Syria. Maroko, Tunis ) 
inne) jest wykorzystywane dla 
zakładania baz wojennych, a 
ich ludność jest przygotowana 
do ro li „mięsa armatniego”  w 
przyszłej wojnie.

(DALSZY CIĄG W NA­
STĘPNYM NUMERZE).

Armia czechosłowacka
strażniczką wolności 

i pokoju
/ I  PAŹD ZIERN IKA cale spo 
* * łeczeństwo czechosłowac­

k ie  obchodziło Dzień A rm ii 
Czechosłowackiej. W dniu  tym 
w  roku 1944 sławna A rm ia Ra 
dziecka po zaciętych i  k rw a­
wych bojach przekroczyła gra 
nicę Czechosłowacji. To by) 
początek wyzwolenia, które za 
kończyło się wyzwoleniem sto 
licy  — Pragi w  dniu  9 maja 
1945 roku.

Nowa arm ia czechosłowacka 
powstała w  ogniu ciężkich 
walk drugie j wojny świato­
wej, w  walce przy boku A r­
m ii Czerwonej. Zaczątki je j zo 
stały utworzone podczas dru­
giej wojny światowej, gdy z 
in ic ja tyw y obecnego Prezyden 
ta Republiki Klementa G ott- 
walda i  przy poparciu Gene­
ralissimusa Stalina na ziemi 
Związku Radzieckiego powsta 
ła samodzielna cezchosłowacka 
jednostka wojskowa.

Ludowo - demokratyczna 
arm ia czechosłowacka, jako 
element nowego ustroju spo

łecznego od chw ili wyzwolę 
nia przeszła głębokie zmia­
ny o charakterze rewolucyj­
nym.

W ludowo - demokratycz­
nej a rm ii czechosłowackiej 
skończono z ,.apolitycznoś­
cią”  i stwierdzono wyraźnie, 
że arm ia czechosłowacka bę 
dzic arm ia polityczną, anty­
faszystowską. Wychowani® 
polityczne stało się nieodłącz 
ną częścią przygotowania 
wojskowego żołnierza, a jego 
fundamentem — wychowa­
nie marksistowsko - leni­
nowskie.
Dzisiaj arm ia czechosłowac 

ka chroni zdobycze mas pra­
cujących jest ich tarczą stalo­
wą. Lud czeski i słowacki w i­
dzi w  niej swego wiernego so 
jusznika, pewnego strażnik® 
wolności i  pokoju, gwarancję 
niepodzielnego sojuszu i  wiecz 
nego braterstwa z potężnym 
Związkiem Radzieckim oraz 
narodami państw demokracji 
ludowej.

5 tez delegacji chińskiej
na ICOTsrgs!® Pokoju 

w Pekinie
j \T A OBRADACH Kongresu Obrońców Pokoju krajów

 ̂A z ji i  s tre fy Pacyfiku, referat ogólny wygłosił przewód 
niczący delegacji chińskiej, Kito Mo-żo składając Kongreso 
w i 5 tez, opracowanych poprzednio przez Kom itet przygoto 
wawczy, w których zawarto żądania:

4 WSZECHSTRONNEGO 
‘  rozwiązania problemu ja ­

pońskiego 5 położenia kresu od 
radzaniu się m ilitaryzmu ja ­
pońskiego. Oznacza to że z Ja­
ponią powinien być zawarty 
tra k ta t pokojowy, zgodnie z za 
sadami zawartymi w Karcie Na 
rodów Zjednoczonych, w dekla 
racji kairskie j, porozumieniu 
jałtańskim  oraz w  deklaracji i 
porozumieniu poczdamskim, a 
mianowicie: wszystkie obce woj 
ska okupacyjne, stacjonowane 
w Japonii, powinny być wytfb- 
fane; narodowi japońskiemu 
winno być okazane popaicie w 
jego walce o niezawisłość, po 
kój i prawa demokratyczne;
O PO C ZYN IE N IA  riezbęd- 
f 1 nych kroków celem położę 

nia kresu wojnie w Korei i w 
innych rejonach na rozsądnych 
i sprawiedliwych podstawach.
Oznacza to bezwarunkowa re

Odeślijcie
bombowce
amerykańskie 
do d e m y !

LONDYNIE odbyła się de
monstracja pod hasłami 

potęgowania w a lk i o pokój, o 
przyjaźń i wymianę handlów'- 
ze Związkiem Radzieckim 
Chińską Republiką Ludową i 
kra jam i demokracji ludowej. 
Uczestnicy demonstracji wzno­
s ili okrzyki: „Odeślijcie bom­
bowce amerykańskie do do 
mu!“ , „Chcemy pokoju!“ . 
„Przerwać wojnę na Malajach 
i  Korei“ .

patriację wszystkich jeńców 
wojennych i  przerwanie ognia 
w Korei w myśl uzgodnionych 
podczas rokowań rozejmowych 
postanowień oraz zgodnie z za 
wartymi w Genewie porozumie 
niami;

T  ZAW ARCIA  paktu pokoju 
^  między Stanami Zjednoezo 

nymi, Wielką Brytanią, Fran­
cją, Związkiem Radzieckim i 
Chinami, rozbrojenia w skali 
międzynarodowej, zakazu bro­
ni atomowej, bakteriologicznej, 
chemicznej i  innej brom ma­
sowej zagłady, ratyfikowania i 
przestrzegania przez wszystkie 
państwa postanowień protokó­
łu genewskiego w sprawie za­
kazu stosowania gazów tru ją ­
cych i duszących i brom hakte 
riologicznej. potępienia zbrod­
niczych aktów mordowania jeń 
ców wojennych i osób cywil­
nych oraz złego ich traktowa­
n ia;

A  ZA P E W N IE N IA  narodom 
**  wszystkich krajów nieza­

wisłości narodowej, jak  rów­
nież tego, by żaden leraj nie 

(miał prawa naruszania suwe­
renności, terytorium  lub wód 
terytorialnych, albo też zakła 
dania baz wojennych na tery­
torium innego k ra ju ; aby każ 
dy naród mógł według własnej 
woli ustalać swój system poli 
tyczny i styl życia, aby mógł 
rozszerzać na zasadach równo 
uprawnienia wymianę towaro­
wą i  ku lturalną z innymi kpa 
ja m i; natychmiastowego za­
niechania polityki- międzynaro 
dowej blokady, embargo i mo­
nopolistycznych praw;

K  ZAKA ZU  uprawiania pro 
pagandy wojennej, propa­

gandy nienawiści rasowej, żą 
dania położenia kresu dyskry­
minacji wobec narodów kolor© 
wych i zaprzestania prześlado 
wań ruchu w  obronie pokoju.

4



w

S O R I B f i  -  STRONJ

Danusia z Dobrej
pisze wypracowanie

„Dlaczego rodzice będą głosowali 
na kandydatów Frontu Narodowego“

KANDYDACI NA POSŁÓW na wiec nie dojechali. „W y- 
przągnięto im konie...*’ —- jakby można powiedzieć w  prze­
nośni. Gdy się bowiem dzieci w Dobrej Nowogardzkiej do­
wiedziały. ie  na spotkanie z wyborcami jadą kandydaci na 
posłów, ustawiły się na drodze i samochód skierowały do 
szkoły. —- Niech sobie starsi poczekają... My też mamy 
coś do powiedzenia...

I  powiedzieli swoje: sza to dzieci w  szkole, i  swoje
Jak się uczą i  kto jest maj- troski, 

lepszy. I  dlaczego się uczą. I  Wiec w  Dobrej odbył się 
powiedzieli też, że dlaitego się przy nabitej do ostatniego ką- 
uczą tak dobrze, bo wiedzą, ta sali i  nie odbiegał chyba 
że rodzice nie m ieli możności od tysięcy podobnych wiecy, 
uczenia się w  tak pięknej szko jakie  odbywają się w  całym 
le, a dziś wiele nowych rze- kra ju . Po wiecu obaj kandy- 
czy trzeba w  Polsce zbudować daci na posłów .— wieceprze- 
i  „musowo“’ trzeba mieć jas- wodniczący Prezydium MRN 
no w  głowie. w  Szczecinie —  Spychalski i

— A  kandydatów na posłów robotnik portowy Stachu- 
— przepraszali z lekka — dla ra, przyjmowali skargi i za ta 
tego sprowadziliśmy wprzód lenia ludności, głównie rolmi-
do szkoły, bo mamy konkurs czej.
międzyklasowy na najlepsze 
wypracowanie pod tytułem: 

„Dlaczego nasi rodzice glo-

Słuchając rozmów na spot­
kaniu, patrząc na dorosłych i  
na dzieci, które też przyszły

6ują na kandydatów Frontu na wiec — starałem sobie od- 
Narcdowego“’. powiedzieć na pytanie: co

Konkurs kończy się za dwa dzieci odpowiedzą w  swoim 
tygodnie. Więc trzeba skorzys konkursie szkolnym o Posłach
tać z okazji i  — skoro kandy­
daci przybywają do miasta

Frontu Narodowego? 
Odpowiedzą —  na pewno -

to  obowiązkowo muszą poroz- streszczając nastrój spotka- 
łnawiać z dziećmi. nia. Odpowiedzą, że ©bywa-

I  tak w  Dobrej Nowogardz- tele Dobrej Nowogardzkiej, 
k le j odbyły się dwa wiece, którzy już przed wojną b ra li 
Dzieci mówiły o sobie. Spy- udział w  wyborach, nigdy 
chalski opowiedział im  o Z ie- przed tym nie widzieli przy* 
miach Zachodnich, a Stachura szłego posła na własne oczy- 
powiedział dzieciom, że zaz- Po raz pierwszy w  życiu prze 
drości im : Bo mogą wybrać konali się, k im  jest ich kandy 
każdy zawód, — bo mogą się dat, i  ja k i jest program w y­
uczyć, — bo mogą osiągnąć borczy. Stw ierdzili, że kandy- 
przy pomocy władzy ludowej daci, to ich ludzie, tacy sami 
wszystko to, o co on — dzisiej urzędnicy i  robotnicy, tacy sa- 
szy przodownik portu —  cięż- m i ludzie pracy, którzy rozu- 
ko przed wojną musiał w a l- mieją treski i  radości świata
czyć!

A  potem Stachura i  
chalski nasi kandydaci na po­
słów — z dziećmi pod rękę — 
przeszli na „wiec dorosłych’“.

pracy i  w  Sejmie starać 
Spy- będą o to. by trosk było 

mniej, a radości w  życiu co­
raz więcej.

I  na pewno też dzieci przy-
Po drodze — postanowiono to toczą zapamiętane słowa Sta­
ną zakończenie spotkania w  chury, że ro ln ik, k tóry  żywi
ezkole —  złożono piękne 
liczne kw iaty, k tórym i kandy muje więcej 
datów powitano, na pomniku zów. 
poległych w  Dobrej żołnierzy

miasta od robotników otrzy- 
maszyn i  nawo-

Bo wyprostowały się ple 
A rm ii Radzieckiej, tych, k tó - cy chłopskie, które garbiły się 
rym  zawdzięczamy, że tu  na nad marnym pługiem — i  
naszej pięknej ziemi pracuje- tra k to r wszedł na nasze pola
m y i  uczymy się. • ja k  powiedział na wiecu

Najróżniejsi ludzie zamiesz- ro ln ik  Pałatek.
ku ją  w  Dobrej 
k le j, miasteczku

Nowogardz- I  to  dla obywateli miastecz- 
zabytko- ka Debra jest jednym

wych murach i  ciasnych, chy sprawdzialnych punktów pró­
ba średniowiecze pamiętają- gramu Frontu Narodowego, 
cych uliczkach. Przyjechali — By sprawdziło się wszystko, 
ja k  wszędzie na Ziemiach co zawarte w  programie w y- 
Odżysfeanych — z różnych borczym — wszyscy w.Nowo- 
stjron Polski i  świata. Dziś są gardzkiej Dobrej głosować bę
zwartą społecznością. Wyko­
nują swoją pracę, mają swo­
je  radości, z których najw ięk

dą na kandydatów, których 
osobiście poznali na wiecu.

EDWARD KM IEC IK .

K o n k w r i

TYDZI
»  O N IE W A 2 w  poprzednim nu­

merze w  konkursie „Kaz na 
tydzień" nie podaliśmy wszyst­
kich znaczeń wyrazów logogryfu, 
podajemy je dziś w  komplecie 
wraz z kliszą:

W kra tk i oznaczone cyfram i wpi 
sać pionowo w yrazy o następują 
cym znaczeniu:
1. spółgłoska, 2: początkowa lite ­
ra nazwiska inicjatora współzawod 
nictwa w  górnictwie, 3. inaczej 
kogut, 4. inaczej okres, 5. instru 
ment muzyczny, popularny w  
ZSRR, 6 naród Dalekiego Wscho­
du, 7. zwierzę afrykańskie, 8 „wy  
spa" po angielsku fonetycznie, 
(tak ja k  się wymawia), 9. spół­
głoska, 10. pocz. litera im ienia 
wielkiego wieszcza polskiego, 11 
pocz. litera nazwiska autorki „Me 
dalionów", 12. nocz. litera nazwls 
ka polskiego premiera, 13. granicz 
na rzeka Polski, 14. element łą­
czący części metalowe, 15 miasto 
wschodniej republiki ZSRR, 16. 
czasownik z dziedziny kulinarnej, 
17. głos zwierzęcia, 18 miejsce aa 
żenią, 19 pocz. litera nazwiska 
wielkiego rewolucjonisty polskie­
go, 20. pocz. litera im ienia w ie l­
kiego przyrodnika radzieckiego.

Dwa słowa 
o konkursie
„ l roczników 
Kuriera“

TYM  czytelnikom, którzy 
wczoraj telefonicznie żalili się, 
że nasz rocznicowy konkurs 
pt. „Z  ROCZNIKÓW KURIE 
RA”  jest dość trudny ■— odpo 
władamy oficjalnie, że trzeba 
trochę sobie głowy nałamać, 
aby zdobyć w  konkursie A P A ­
RAT FOTOGRAFICZNY al­
bo SERWIS PORCELANOWY 
N A  6 OSÓB albo JEDNĄ. Z 
WARTOŚCIOWYCH K SIĄ ­
ŻEK. N ieoficjalnie zaś powie 
my po cichu, że dużą pomocą 
w rozwiązaniu tego konkursu 
może okazać się przed paroma 
dniami wydana książeczka pt. 
„SZCZECIN WCZORAJ, 
DZIŚ I  JUTRO” . Do nabycia 
w każdej księgarn i.

Radosny bilans
dotychczasowej 

podjętych przez
realizacji zobowiązań 
masy pracujące Polski

dla uczczenia KOC Zjazdu WKP(b)
i Programy Wyborczego Frontu narodowego

®  359 ty*- to“  więcej niż we wrześniu ‘S
©  s“ tki tysięcy metrów tkanin SyJnfo*“
®  więcej maszyn wkSS*
*  więcej energii elektrycznej p ,  zlkladyplemy^ g°™®
W ROZMOWIE z przedstawicielem PAP przewodniczący weEo, Piastów wykonały plan 

CRZZ W. Kłosicwicz zobrazował dotychczasowy przebieg wrześniowy w 106,7 proc. we 
współzawodnictwa pracy w  przodujących zakładach przemy­
słowych w  Polsce:

Od blisko miesiąca hasło „Uczcimy czynem produkcyj­
nym X IX  Zjazd WKP(b) i program Frontu Narodowego w 
naszym kra ju “  — powiedział W . Klosiewicz — stało się za­
wołaniem milionów ludzi pracy w  Polsce.

W momencie otwarcia X IX  Zjazdu, załogi w szeregu za­
kładach przemysłowych podsumowują dotychczasowe wynikł 
współzawodnictwa.

GÓRNICTWO Na wyróżnienie 
stalownia huty „Kościuszko“

kłady przemysłu chemicznego 
w Pabianicach wykonały plan 
we wrześniu w 105,2 proc.

ENERGETYKA
A FE K TE M  gospodarczym 
^w ykonan ia  we wrześniu 

zobowiązań w energetyce by* 
.  , ło  podniesienie mocy dyspo-

zasiuguje ZyCj j  } wyprodukowania ponad
ia nuty „ hosciuszko . ■■ - q  n(™  nnn kw h

W /  GÓRNICTWIE węglowym Załoga je j zobowiązała się dać pian y  uuu uuu Kwn- 
vv indywidualne i  zespoło- ponad plan 200 ton stali, a po PRZEMYSŁ 

we zobowiązania produkcyjne wypełnianiu tego zobowiązania WŁÓKIENNICZY
objęły ponad 88 tysięcy pra­
cowników kopalń, w tym

podjęła dalsze w wysokości 
500 ton. I  to zobowiązanie do

33.680 pracujących bezpośred końca września zostało zreali- 
nio na węglu oraz 3.829 In- zowane z nadwyżką.
żynierów i  techników,

Dzięki realizacji zobowią­
zań wie'e kopalń osiągnęło we 
wrześniu wysokie przekrocze­
nie planów produkcyjnych

IN IC JA TO R ZY  przedzjaz- 
-»-dowego współzawod­

nictwa we włóknie — załoga

PRZEMYSŁ MASZYNOWY

VX7IELKIE sukcesy w 
’ V zacji zobowiązań osiągnę-

zakładów bawełnianych im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi wypro 
dukowała we wrześniu ponad 

reali- plan 132 ty sl3ce metrów fka- 
’  nin, podnosząc równocześnie

W  ogólnym wyniku'górnic-: ły  również Zakłady Przemy- szepo ̂ a tu n k rf tkanln p ieiw '  
two węglowe, wykonując zobo- słu Maszynowego. Załoga za- 6 v,y
wiązanie, wydobyło we wrześ- kładów mechrSicznych* „U r- * 2 ?  ¿ S S w te S S T S :

o 3 50 *»■

.............. . w S l i b r  lo S ,g M w “ Sa S . t T B L l S *
stosunku do po. loga Fabryki Samochodów Cię 9 773'm
iesiaca wzrost o- żarowvclt im. Bolesiawa Bieru- na s u V “ o i

zł. Jednocześnie podniesiono

cej niż w sierpniu, wykonując 
plan miesięczny, osiągając je­
dnocześnie
przedniego miesiąca wzrost' o- 
gólnej wydajności pracy o 2,3 t 
proc.

żarowych im. Bolesława Bieru- 
w  Lublin ie wykonała swe

wydatnie ilość odzieży pierw­
szego gatunku.

zobowiązanie i  dała ponad 
plan 16 samochodów „L u b lin “ .

HUTNICTWO Zakłady im. J. Stalina w Po­
znaniu podjęły zobowiązania BUDOWNICTWO

W PRZEMYŚLE hutniczym wyprodukowania do końca
zwycięsko reali żula swp. h. r  nnnad nlnzwycięsko realizują 

zobowiązania i.ałogi hut: 
brek“  .............. *” ■

swe b '?  ^  plan 12 s z K  M 1™ "

brek". „Zaw iercie", . . P o k ^ j  A j
„Kościuszko", „Ostrowiec“ , im wagonów osobowych ponad pla " elem inżynieryjno - technicz- 
Dzierżyńskiego, Huta „Szopie- ny miesięczne do końca br. nym. °  skroceJlie  czasu budów 
n ice" i  szereg innych. w stosunku do harmonogra-

T . , . . , . PPRZEMYSŁ CHEMICZNYI tak np. załoga wydziału
wielkopiecowego huty „Bo- y  A  KŁA  DY Elektrod Wę-
brek", która podjęła zobowią- ig ło w y c h  im. I  Maja w Ra 
Zanie wyprodukować w ciągu ciborzu. które zainicjowały
września i października br. współzawodnictwo przedzjazdo słowym i ponad 100 tysięcy 'w 
500 ton surówki ponad plan. we w przemyśle chemicznym, mieszkaniowym, 
już w dniu 1 października o- wykonały plan wrześniowy 
siągnęła 557 ton ponad plan. 119 proc. Zakłady azotowe im.
Jednocześni'- załoga zmniejszy Dzierżyńskiego w Tarnowie wy 
ła zużycie koksu o 35 kg. na konały plan produkcyjny 
każdą tonę surówki. m-cu wrześniu w 103 proc.

mów i  o wyższą jakość wyko­
nawstwa.

We współzawodnictwie uczę 
stniczy 107 tysięcy robotni­
ków w budownictwie przemy-

Staranmie zamknęła wyścielone i  obite ceratą 
drzw i między salą ambulatorium a gabinetem 
Bacza, żeby sygnał telefonu nie zwabił go przed 
wcześnie i  teraz zaczęła porządkować narzędzia 
w osziklonej szafce. Niepokoiło ją, że siostra 
Elza i  siostra Gertruda zaglądają tam co chw i­
la. Mogły z tego wyniknąć komplikacje. A le dna 
czej nie dało się tego urządzić.

Gdy rozległ się dzwonek telefonu, natychmiast 
podniosła słuchawkę. Ktoś pyta ł po niemiecku o 
lekarza dyżurnego. Serce je j biło śpiesznie.

Nie ma go chwilowo — powiedziała. — K to 
mówi ?

Z portu. Mamy tu  wypadek: jeden z robotni­
ków złamał nogę i...

— Dobrze — przerwała. — Zaraz to załatwię. 
Dokąd wysłać sanitarkę.

Po drugiej stronie przewodu padały jakieś py­
tania, słychać było  głośną rozmowę.

—- Proszę zaczekać — powiedział tamten głos.
Teresa drżała z niecierpliwości. Ktoś szedł ko­

rytarzem, zatrzymał się u  drzwi, które po chw ili 
uchyliły się nieco, Stała tak, że ją  zasłaniały.

' trzymała oddech...
Głos w  słuchawce znów się odezwał:
— Halo!
Milczała. Sekundy zdawały się rozciągać w  nie- 

kończoność.
— Halo, szpital! Jest tam kto? Halo!
Nareszcie! Szczęknęła klamka.
— Jest —* powiedziała Teresa stłumionym gło­

sem.
— Chodzi o wypadek — m ów ił ten sam czło­

wiek.
— Wiem, wiem — przerwała. —■ Dokąd mam 

wysłać samochód?
— Czwarty magazyn. Za nabrzeżem pilotowym. 

To jest nie daleko dworca morskiego.
— Dobrze. Za k ilka  m inut tam będzie. Tylko 

żeby go wpuścili bez trudności.
— Tam już wiedzą na wartowni. H e il H itler.
— H e il H itle r — bąknęła.
Oparła się plecami o ścianę i  odetchnęła g łę ­

boko. U ff! Udało się...
Nagle strzepnęła palcami: przecież tam się już 

zaczęło!
—- Spokojnie, Tereso, spokojnie — powiedział 

szeptem.
Uśmiechnęła się. To by ły  słowa Antoniego. 

Pewnym krokiem  podeszła do drzw i gabinetu

Janusz Meissner (3)
r r„WRAKI

przyjęć, otworzyła je, stanęła w  progu.
— Panie doktorze.
Potężna czaszka doktora Bacza okolona wianu­

szkiem wijących się czarnych ja k  heban włosów 
wykonała pół obrotu nad szerokimi barkami. 
Błysnęły grube szkła okularów.

— A  Teresa. Cóż tam nowego?
Powiedziała mu o co chodzi i  że jego aparat

telefoniczny jest nieczynny.
— Sama przyjęłaś telefon? Patrzcie jaka samo­

dzielna! No to powiedz Elzie, że jadę i  zadzwoń 
do garażu. Niech tam wezmą szyny do unierucho­
mienia tej nogi.

Spełniła to polecenie i  zdążyła jeszcze wziąć 
jego podręczną torbę z narzędziami zanim się 
wybrał. Szła przed n im  po schodach, dźwigając 
jakiś duży pakunek i  ową torbę.

Sanitarka czekała przed wejściem. Doktór Bacz 
siadł obok kierowcy.

— Do portu — powiedział. — Dworzec Morski.
Szofer coś mruczał pod nosem, spoglądał w

stronę bramy i  nie ruszał. Teresa z niewinną m i­
ną stała u skraju chodnika.

— Na co czekamy? — n iecierpliw ił się Bacz.
— Ten dureń gdzieś się podział—mruknął kie­

rowca. — M iał zaraz przyjść.
— Leon? — domyślił się Bacz.— Gdzież on jest? 

Kierowca wzruszył ramionami, w yjrza ł raz je ­
szcze. zaczął się gramolić zza kierownicy,

— To jEfbym pojechała zamiast Leona — powie 
działa Teresa. — Panie doktorze...

Baczowi było p ilno: m iał wolny dzień po dy­
żurze. Machnął ręką:

— Siadaj.
Porwała swój pakunek, otworzyła tylne drzwi 

i zatrzasnęła je  za sobą. Ruszyli.
M ały holownik wolno podchodził środkiem ba­

senu na wysokość m/s Adlernest. Gdy stracił re­
sztę pędu, z jego ru fy  i  z dzioba wśród głośnego 
chrobotu łańcuchów plusnęły kotwice. Jednocześ­

nie przed burtę śmignęły rzu tk i, które marynarze 
na pokładzie zręcznie schwytali i  zaczęli wybie­
rać, ciągnąć cumy i)  uwiązane u końców, by ob­
łożyć je na windach.

Barnat stał na dziobie holownika i  patrzył na 
nabrzeże, poza ru fę  2) chłodnicową. Dostrzegł tam 
„Grubego“ , k tó ry  rozmawiał z wysokim chudym 
marynarzem w  czapce o poczerniałych złotych 
galonach. W tej chw ili od strony miasta nadje­
chał samochód sanitarny i  zatrzymał się opodal. 
Kierowca w ychylił się i  o coś pytał, a „G ruby“ 
niedbałym gestem wskazał mu wejście do baraku 
biurowego, skinął głową marynarzowi i  obej­
rzawszy się na holownik, odszedł wolnym kro­
kiem.

Tymczasem karetka sanitarna zawróciła i  sta­
nęła pod barakiem. Antoni widział jak szofer i dr. 
Bacz wysiadają i wchodzą do wewnątrz. Dokoła 
zebrało się kilkunastu gapiów. Chudy marynarz 
przyłączył się do nich, stanąwszy za ich plecami 
tuż u półotwartych ty lnych drzw i wozu.

Barnat z niepokojem obserwował te drzwi. 
Wtem uchyliły  się szerzej i  człowiek w  czapce 
ze złotym galonem zajrzał do środka, a potem 
cofnął się, aby przepuścić Teresę. Coś do niej 
powiedział, ona roześmiała się, skinęła głową i 
zaczęła się przepychać ku wejściu do baraku, on 
zaś odwrócił się i  szedł wolno w  stronę pomostu 
przerzuconego między nabrzeżem, a otwartym na- 
oścież wejściem na Adlernest.

Antoni zatarł ręce i  odetchnął z ulgą. Zauwa­
żył, że chudy marynarz unosi pod pachą spory 
pakunek owinięty w  zielony papier.

Holownik zbliżał się do wysokiej burty chłod- 
nicowca. Napięte cumy drgały, pełznął cal po ca­
lu w  górę. Łańcuchy kotwiczne po przeciwnej 
stronie wstały skośnie z wody i kołysały się r  ad 
jej spokojną powierzchnią. Szyper«) zawołał 
przez tubę:

3) Cumy — grube liny  do umocowania 
nabrzeża.

2) Rufa — tylna część statku.

Brygady budowlane wprowa
dzają coraz szerzej listy gwa­
rancyjne. którym i gwarantoią 
użytkownikom wysoką jakd&ć 
budów.

Poważne osiągnięcia notu­
ją budowniczowie kombina­
tu Nowa Huta — najwięk­
szej inwestycji w kraju. Od 
dali oni w wyniku współza­
wodnictwa przedzjazdowego, 
dotrzymując terminu, lub 
wyprzedzając, 17 poważ­
nych obiektów dla Nowej 
Huty.

Przewodniczący CRZZ stwier 
dził. że duże sukcesy w reali­
zacji zobowiązań uzyskały rów 
nież załogi innych przemy­
słów.

Dotychczasowe w ynik i współ 
zawodnictwa świadczą o wyso­
k ie j świadomości politycznej 
przodujących załóg naszego 
przemysłu, o wytrwałości w 
pracy i zapale, który wciąż no 
we rzesze robotników, techni­
ków i inżynierów włącza do 
walki o pokonanie trudności i 
wykonanie planów gospodar­
czych.

2 tys. szczecinian
zwiedziło
Wystawę Drobnej 
Wytwórczości

:ilo Wystawę Drobnej W ytwór­
czości w Szczecinie. W skład wy­
cieczek weszło niemal 1690 osób. 
''¡ezateżnic od tego zwiedza wysta 
we' codziennie około 2 tys. miesz­
kańców Szczecina, Zainteresowa­
nie ekspozycją zwiększy .le  n ie ­
wątpliwie z chwilą ustawienia no* 
wycli eksponatów, które mą ją  t l i  
de1ść,w najbliższych dniach.'

Przy okazji podajemy. -;ę od 
dn ia dzisiejszego obowśazutą «o*

* i
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STR OHA m S U R I S R

Z narady Działaczy Kultury i Sztuki w Szczecinie

Robotnicy i chłopi, artyści i pisarze 
wykuwają jedną sprawą - SOCJALIZM

© Świetlice i biblioteki 
w każdej gromadzie 

© 15 tys. imprez artystycznych 
w roku 1953

oto radosna perspektywa 
najbliższej przyszłości

f^ Ó R A L K A  M A R IA  GAWORKOWA przyjechała na Ogól 
opolską Naradę Działaczy K u ltu ry  i Sztuki do Szcze­

cina. Zabierając głos w  dyskusji pokazała wszystkim zeb­
ranym piękną, artystycznie wykonaną, koronkową serwet­
kę dzieło je j rąk.

FELICJA  CURYŁŁO, chłop 
ka z-e w s i Zalipie pow. Dąbro 
wa Tarnowska znana już dziś 
■w Polsce znakomita malarka 
ludowa, mówiła w  dyskusji 
ja k  była dumna i  szczęśliwa 
gdy na dożynkach w  Krako

v?ych i  masom ludowym słu 
żącą, przesunięcie frontu 
rewolucji ku ltura lne j głę­
boko i  szeroko w  teren’* — 
oto nowe zadania.
Referat o ,,Geografii kadr 

ku lturalnych w  Polsce”  w ygdy na dozynaacn w  i\raK.u- K.uuuidiu.ycu w r w  
Wie widziała setki barwnych głosił prof. dr. Jan K ott. W i- 
chustek wykonanych według cemin. Sokorski m ów ił o  o- 
je j wzoru gromnej ro li ku ltury ' w  kształ

Najlepsze zespoły amator- « « « 1 »  *
ekie ze Szczecina i  okolica- .podnoszeniu )ego swiadomos- 
nych w s i śpiewały i  tańczyły C1- _ , . .  . ,  ,
w  Robotniczym Domu K u ltu - W dyskusji zabierało g o* 
r y  w  Szczecinie. Występował w ielu mówców. Pisarze: Iwasz 
także zeepó. pieśni i tańca Ma

Z° T * a  była konkretna, żytya Eibisch, oraz przybyU z całego 
ilustracja  do Narady Działa- k ra ju  kierownicy św ietlic w  
czy K u ltu ry  i  Sztuki, która mieście i  na wsi, biblioteka 
obradowała 4 i  5 b.m. w  Szcza rze kteroiymcy zespołów ama 
ćmie z okazji pierwszej sesji torskich.
wyjazdowej Rady Artystycz- OERDECZNIE i  gorąco w i- 
ne,j, ' ^ ta ła  sala Edmunda Osman

Narada poświęcona była czyka. M ów ił on o sukce- 
sprawom upowszechnienia sach, o trudnościach i  bolącz- 
ku ltu ry . wytyczenia dal- kach pracy ku ltu ra lne j w  woj- 
szych dróg ofensywie ku l- szczecińskim. Osmańczyk rnó- 
turalne j. dróg prowadzą- w ił o sprawach jemu najb liż- 
cych do zniesienia rogatek szych, o ziemi szczecińskiej, 
ku ltu ra lnych ,‘ do przeniesie- którą głęboko ukochał. Szcze­
n ią l in i i  frontu  ku ltu ry  da- ciniacy wysunęli kandydatu- 
leko i  głęboko w  teren, do rę O.-mańczyka na posła. I 
najmniejszej wisi. gdy słuchało się słów pisarza.guy i et \ i j  i, * u  „ty .mu, vv

przychodziło na myśl, że w 
TĘTNIĄCY życiem i pracą sejm ie Polskiej Rzeezypcspo- 

Szczedn, miasto przemysłu i  lite j Ludowej będzie on dob- 
nowoczesnego portu, wybrała r2e reprezentował ziemię szcze 
Rada Artystyczna na miejsce c j^ k ą  i je j prastarą polską 
swych obrad nie ty lko  dląte- kulturę.
go, by jeszcze raz zamanifes- wśród głosów w dyskusji 
tować ¡nierozerwalną więź na naradzie najciekawsze by 
Ziem Odzyskanych z macie- j y te, które poruszały konkret 
rzą, ale także dlatego że ne s,p,r .aWy swego terenu. 
Szczecin — Ziemie Odzyska- j an Szpara, kie row n ik domu 
ne — są ważnym ośrodkiem ku ltu ry  we wsi Zaborów opo 
ogólnonarodowej ku ltu ry  i  że yriadał iak 116 spośród 169 
dalszy rozwój te j ku ltu ry  gospodarzy w ' jego wsi przystą 
jest szczególną troską rządu. p ił0  dQ I I  etapu konkursu czy 

Narada była jeszcze jednym 
potwierdzeniem Programu Wy 
borczego Frontu  Narodowego, 
k tó ry  sprawom k u ltu ry  po­
święca wiele uwagi i  tak 
■wspaniałą daje w izję je j 
rozkw itu .

Na naradę przyby li delega­
ci z całego kra ju , z w ie lkich 
m iast i  z małych wsi, z cen­
tra lnych ośrodków ku ltu ry  i  
z terenów do których nie do­
ta rło  jeszcze św iatło elektrycz 
ne, teatr, do których nie docie 
ra ż y w e  słowo artysty.

ŚW IETLICE i  b ib lioteki w 
każdej gromadzie, stałe kino 
w  każdej gminie, 15 tys. 
im prez Arto9u w  roku 1953, z 
czego 25 proc. na w si — oto 
radosna perspektywa najb liż­
szej przyszłości.

„Chłop produkuje chleo. 
hutn ik  żelazo, stoczniowiec 
statki, murarz buduje do­
my, w y  dajecie nam pieśń, 
taniec, słowo, rzeźbę. Tę 
w ie lką prawdę naszych dni. 
k tó rą  m y wykuwany mło­
tem i  żelazem, w  polu i  na 
kutrze rybackim, tę samą 
prawdę Wykuwacie wy w 
waszych pieśniach, w ie r­
szach i  powieściach, tań­
cach. rzeźbach i  obrazach.
Jedną wykuwam y sprawę 
— socjalizm”

__ tak powiedział do dele­
gatów — działaczy ku ltu ry  
robotn ik ze stoczni szczeciń­
skiej Stanisław Powązka.

Obrady o tw orzył m in. Dy­
bowski.

,,W dn i skonsolidowania 
całego narodu wokół Pro­
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego, dzisiejsze ob­
rady aktyw u kulturalnego 
w  walce o jednolitą socja­
listyczną ku lturę  narodową, 
wyrastającą z mas ludo-

tc lniezeg'0 organizowanego przez 
Samopomoc Chłopską, m ów ił 
ja k  dum ni i  wzruszeni są chło 
pi gdy na wakacje przyjeż­
dżają ich synowie w  studen­
ckich czapkach.

Waldemar Babinicz z woj. 
kieleckiego opowiadał ja k  ca 
ła prawie jego wieś jeździ sta 
le na prem iery do teatru  w 
Kielcach lu b  w  Krakowie.

'  Y\7  IEM Y DOBRZE, że nie 
' v wszystkie jeszcze wsie 

ogarnęła ofensywa ku ltura lna . 
Wiemy, że są białe p lam y na 
mapie Polski, gdzie nie ma 
świetlic ani b ibliotek.

Wiemy także, że niedaleka 
jest chwila, gdy każdy czło­
w iek w  Polsce będzie m ia ł 
średnie wykształcenie i gdy 
mówiło się na szczecińskiej na 
radzie o tych wspaniałych per 
spektywach, myśli wszystkich 
delegatów p łynę ły do Męskwy, 
gdzie rozpoczął swe obrady 
X IX  Zjazd WKP(b). Wspania 
łe osiągnięcia Zw . Radzieckie 
go w  dziedzinie k u ltu ry  porna 
gają naszym działaczom w  ich 
trudnej pracy. Wskazują dro 
gę, uczą ja k  pracować i  są ży­
wym przykładem tego czego 
może dokonać w olny naród. 
Dlatego też w  gorącym entu­
zjazmie narada szczecińska 
uchwaliła tekst lis tu  do uczest 
n ików  Zjazdu w  Moskwie. 

„Świadomi ro li i  zadań ar 
tj-sty i pracownika ku ltu ra l 
nego, w  walce o nowego 
człowieka naszej socjaUstycz 
nej epoki —  czytamy w  l i ­
ście — korzystaliśmy zaw­
sze i  korzystamy dzisia j z 
ogromnych osiągnięć i  do­
świadczeń przodującej k u l­
tu ry  Zw iązku Radzieckiego, 
ku ltu ry , która przywróciła 
w dziele sztuki godność czło 
wieka, uczyniła ze sztuki si 
łę służącą przeobrażeniu 
świata i  udoskonaleniu ludz 
kości, zaszczepiła niezłomne 
przekonanie o zwycięstwie 
idei piękna, sprawiedliwości 
społecznej, niepodległości, 
pokoju i  socjalizmu.”

(  S BR ADY Działaczy Kulitu- 
r y  w  Szczecinie zakończy­

ły  się późnym wieczorem. Po 
w róc ili do swoich wiosek i  
miiast delegaci. P ow rócili z 
głębokim przekonaniem, że ich 
praca Otoczona jest szacun­
kiem i troskliw ą  o-pieką rzą­
du, p a rtii i  całego narodu. 
W rócili, zdając sobie sprawę z 
tego, że od nich w  dużej mie­
rze zależy zlikw idowanie do

końca wiekowego zacofania na 
polskiej wsi, wychowanie no­
wego, kulturalnego, światłego 
i mądrego człowieka — gospo 
darza Ludowej Ojczyzny.

„D rogi Obywatelu Prezy­
dencie zapewniamy Cię — 
pisali działacze w  liście do 
Prezydenta B ieruta—że front 
ku ltu ry  pójdzie w  pierwszej 
l in ii Frontu Narodowego do 
wyborów do Sejmu Polski 
Rzeczypospolitej Ludowej.

DZIARSKO maszerowali w 
szeregach• powracający e ćwi­
czeń letnich żołnierze:

Wracają z poczuciem dobrze spełńlonego obowiązku

Szczecin całym sercem w itał 
naszych dzielnych żołnierzy

podziwiając ich dziarską postawę i nowoczesny sprzęt bojowy
\ y A Ł Y  Chrobrego zakwitły Hagami, transparentami, bar- 
v '  wami kwiatów. Odświętny wygląd przybrał?- też ulice, 

którym i w-racają z obozów- letnich oddziały garnizonu szcze­
cińskiego. Wzdłuż całej trasy ustawili się mieszkańcy miasta.
Nie milkną oklaski i okrzyki. Wszyscy manifestują głębokie 
przywiązanie do żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego.
—  Idą! f  yszysz orkiestrę? rzach przypływ energii. Z za- 

Marsza wojskowego grają — chwytem patrzą na nich miesz 
woła do koleżanki rozradowa- kańcy Szczecina. Wiedzą, że 
na Barbara Sobolewska ze żołnierze w róc ili z wytężonej 
szkoły nr 14. I chociaż oddzia- pracy na obozach, bogatsi w 
ły  wojska są jeszcze daleko, wiedzę wojskową, że po mi- 
obie przeciskają się przez sto- strzowsku władają sprzętem bo 
jących w  pobliżu ludzi. Prze- jowym.
cięż przy samej jezdni najwy- _■____
godniej będzie wręczyć żołnie- TNJA TRYBUNIE przedstawicie 
rzom wiązanki kwiatów. M ały ' społeczeństwa i  wojska.
Edek Feński z TPD nr 4 naśla- Przedstawiciel Wojewódzkiego 
duje starszych. Jego kw ia ty Komitetu Frontu Narodowego, 
wraz z dziesiątkami innych w ią  kandydat na posła I  sekretarz 
zanek posypały sie na maszeru KW  PZPR Jan Jabłoński prze- 
jące wojsko... kazuje żołnierzom serdeczne po

zdrowienia od mieszkańców
— Ida. Ale chłopaki — jak Szczecina i  zapewnia, że masy 

dęby! A  broń! Popatrz... — mu- pracujące darzą swoich braci— 
rarz ZBM Adamek trąca łok- żołnierzy miłością i zaufaniem, 
ciem stojącego obok stolarza Mówi, że zdemobilizowani 
Kaina. — Taka broń to rozu- żołnierze Odrodzonego Wojska 
miem —  z uznaniem patrzy prze Polskiego pierwsi zagospodaro- 
dzarz Jan Sobczyk na maszeru- wa!i ziemię szczecińską i dziś 
jących, na tych, którzy podnie- przodują w  realizacji narodo- 
śli swój poziom wyszkolenia bo wYch planów gospodarczych.
jowego i politycznego.

I  nagle milknie radosny 
gwar. Zagłuszyły go dźwięki 
marsza powitalnego. Oddziały 
prezentują broń. O ficer Jac­
kowski przyjmuje raport i  wita 
żołnierzy. Na ich twa-

W YSTĘP „Ma-zowsza”  w 
H a li Sportowej szczecinianie 
przyję li z w ielkim entuzjaz­
mem. Widownia obizucil-a ze­
spół kv: tatami, a uczniowie 
Technikum Morsko-Naicigacyj 
nego obdarzyli koszem kwia- 
tóio dyrygenta zespołu Sygie- 
tyńskiego. Na zdjęciu dyrygent 
Sygiętyitski to chw ili otrzymy 
wanta kwiatów od małego szcze 
ciniaka —  w głębi uczniowie 
Technikum teraz z zespołem, 
trzymając się za ręce śpiewa­
ją  na zakończenie teraz z całą 
zebraną: publicznością: „N a ­
przód młodzieży świata” ,

Foto -  C

l  występów „Mazowsza“
SŁ Y N N Y  stuosobowy zespól pie 

śni i tańca „Mazowsze“ wystą 
pil w  Szczecinie na dwóch w ie­
czorach w czasie Ogólnopolskiej 
N arady Działaczy K u ltu ry  i  Sztu 
k i. W ielka hala sportowa przy ul. 
Narutowicza była pełna widzów, 
któ rzy przy ję li gości en tu z ja s ty«  
nie, nie szczędząc im  wyrazów  
zachwytu.

Słuchając pieśni i  patrząc na taó 
ce w wykonaniu „Mazowsza“ , ro­
zumiemy, dlaczego ten zespół zdo 
był sobie w całym  k ra ju  przodow 
nictwo. Osiągnął ón nie tylko  w y-

soki poziom artystyczny przez si­
łę wyrazu, doskonałą ry tm ikę , mu 
zykalność, należyte tempo i 
wszystkie inne zalety, wymagane 
od dobrego chóru i  grupy tanecz 
nej — ale jest także zespołem w  
całej pełni Indowym  i  narodo­
wym . Składa się na to zarówno 
dobór pieśni i  układ tańców, jak  
towarzyszące im orkiestra o cha­
rakterze kapeli ludowej, stylowe 
kostium y oraz praw dziw ie polska 
werwa, humor, temperament, ja ­
k im i tę tn i każdy wykonyw any  
utwór.

Pierwszą część wieczoru po „Pio  
sence o Bierucie“  Sygietyńskiego, 
zajęły pieśni i tańce kurpiowskie, 
drugą mazowieckie. W szystkie u- 
tw ory — z wyjątkiem  sm ętnej pies 
ni o biednej wyrobnicy — m iały  
charakter żywy i wesoły, melodie 
typowo ludowe, ry tm y  taneczne 
(„Trudno — Uhaha!“, „Do ślubu, 
M arysiu", „Ej przeleciał ptaszek“ , 
„D olina“ , „Kukułeczka“ ). Dyrygo  
w ał orkiestrą i chórem Tadeusz 
Sygietyński, który w łożył też 
wykonyw ane utw ory w iele inwen  
c jl kompozytorskiej. Tańce w 
m yślowym układzie choreografa 
Paplińskiego utrzymane są całko­
w icie w  stylu ludowym: kurp iow ­
skie „Ölender“, „Zóraw “ i „Po- 
wołniak“  oraz „Polka — tram ­
blanka“ , wspaniały m azur pod 
melodię „Uciekła m i przepiórecz­
ka“  i  zawrotny „oberek opoczyń­
ski“, k tó ry  był punktem  kulm ina  
cyjnym  produkcji. Solo na oboju  
odegrał Bogdan Łukasiewłcz; so­
listkę Krysię Kucińską, która śple 
wała miło i kłaniała się wdzięcz­
nie, zmuszono do kilkakrotnego  
bisowania. Estetyczne stroje k u r­
piowskie i kujawskie są dziełem  

M iry  Zim ińskiej. M IC H . CrR.

— W y jesteście spadkobier 
cami tradycji najlepszych sy 
nów naszego narodu, którzy 
walcząc u boku bohaterskiej 
A rm ii Radzieckiej wyzwolili 
te ziemie — powiedział sekre 
tarz KW PZPR. — Dlatego też 
jesteśmy dumni z waszego 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku na obozach letnich. Pod­
nieśliście swą gotowość bojo 
wą, by naród nasz zjednoczo 
ny  we Froncie Narodowym 
mógł nadał spokojnie praco­
wać dla wzrostu siły i  dobro 
bytu Ojczyzny.
W  im ieniu wojska odpowie, 

dział dowódca garnizonu:
— Cieszymy się bardzo, z 

tego, że mas y pracujące 
Szczecina przeżywają wraz 
z nami nasze osiągnięcia. 
Wracamy z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku. 
Do osiągnięcia dobrych wy­
ników w  wyszkoleniu bojo­
wym i  politycznym mobilizu­
je  nas twórczy wysiłek na­
rodu, który uwidocznił się 
szczególnie w okresie przed­
wyborczym i  z okazji XIX  
Zjazdu WKP(b). Zapewniamy 
was, że my żołnierze — 'peł­
noprawni obywatele — pój­
dziemy razem z wami do urn 
wyborczych, by oddać swe 
głosy na najlepszych synów 
narodu — kandydatów Fron  
tu  Narodowego...

Po przemówieniach powital­
nych, przodownicy pracy wrę­
czyli przodownikom wyszkole­
nia bojowego i  politycznego o- 
koło 1.200 nagród i upominków 
ufundowanych przez społeczeń­
stwo Szczecina. Wśród nagro­
dzonych znaleźli się m. in.: st. 
strzelec Robert Biernat, pluto­
nowy Florian Kubik, Jan 
Groch, kapral Sobolewski, plu­
tonowy Czacholiński, Piotrow­
ski i  plutonowy Dopierała.

Uroczyste powitanie zakoń­
czone zostało wspaniałym prze 
marszem wojska. Przed społe­
czeństwem naszego miasta prze 
defilowały w  bojowym szyku 
jednostki Wojskowe.

DOSKONAŁY rower - •  cic 
szy się strzelec A lb in  D ejk  —  
muszę go tylko podpompówąć 
i będzie gotowy do jazdy. Ro 
wer ten. A lb in  Dejk otrzymał 
na uroczystości powitania wra 
cających żołnierzy w niedzielę 
jako nagrodę za wzorowe wy­
pełnianie obowiązków i  przo­
downictwo w wyszkoleniu bo­
jowym i  politycznym.

ROWU AC A JĄCYCH  s ćwi­
czeń letnich w ita ły na trasie 
przemarszu tłum y szczecinia- 
ków kwiatam i, okrzykami i  go 
rącymi oklaskami. — Na zdję 
ciu p. Marysia Boroń obdaro­
wuje wracający!/- żołnierzy 
kmiatanm oraz m iłym uśmie­
chem.

Foto —  Cieślak
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Październik OZIS :
M arka

JUTRO
Pelagii

Uregulować zegarek
i~ \22,30 odjeżdża autobus „B ”  

z Golęcina. Zabiera ludzi, 
którzy wracają z pracy. A  cza 
sami konduktorowi i  kierowcy 
zegarek nawali i  autobus od­

jeżdża prędzej. 
Wówczas lu ­
dzie idą pieszo 
do domu, bo 
nie ma inne j 
rady.
Trzeba uregu­
lować zegarek.
—  koledzy z 
obsługi autobu 
eu. Bo auto­
bus jest dla

stoczniowców i  pracowników 
żeglugi.

Im  się też śpieszy do domu...

Za zimno
T T CZN IO W IE  Szkoły Fel- 

czerskiej też chcą zapalić. 
W przerwach wykładów. Wol­
no im. Są dorośli. Tylko że 
palenie jest w  Szkole Felczer- 
skie j połączone z dalekim wy­
padem na ul. (Krasińskiego. Bo 
tam jest najbliższy kiosk. B ył 
kiedyś przy szkole. Dlaczego 
go więcej nie ma? Bo podobno 

kioskarzowi za 
zimno. A więc
—  potrzebny_ 
piec. Czy znaj 
dzie się piec 'w 
dyrekcji MHD
—  oto pytanie, 
na które nie 
mogą odpowie

dzieĆ przyszli felczerzy. Bo gdy 
by to działo się przy Techni­
kum Mechanicznym, to by na 
pewno sami piec zmajstrowali...

Kiedy?
W II S I  sobie taka skrzynka 
* ’  u- każdego wejścia _ do 

gmachu Przychodni Specjali­
stycznej im. M ariana Buczka, 
a nad nią napis: „Skrzynka  

zażaleń opróż­
niona zostanie 
dnia...". VRaś- 
nie o to chodzi 
—kiedy? Bo my 
śmy „pochwali 
l i ”  jedną sio­
strę, co robi 
tzw. łaskę.

Chcielibyśmy, 
a wraz z na­
m i chcieliby 

wiedzieć wszyscy pacjenci spe 
cjalistycznej, kiedy i  ja k  często 
opróżnia się skrzynkę?

60-letnie „staruszki“
nie w ytrzym ują  tempa wzrostu
ruchu pasażerskiego» Szczecina

Należałoby wystąpić
z wnioskiem o przydział 
nowych tramwajów

wajowego ruchu pasażerskie­
go. Szczecin potrzebuje przy­
najmniej k ilku  nowych wozów 
tramwajowych, szczególnie mo­
torowych. Od k ilku  lat Dyrek­
cja M PK stara się o ich przy­
dział. Jak widać starania te 
nie były prowadzone z należy­
tą energią — a może i  wyczer­
pującą argumentacją.

W  NAJBLIŻSZYM  czasie 
opracowywany będzie cW  R AZ Z ROZBUDO W Ą Szczecina narasta j, I trud-

' 1 nosci komunikacyjne. Tabor tramwajowy jest w 95 „¿inopolski plan gospodarczy 
proc. stary, zużyty i niedostosowany do wymagań stale wzra- f  hnHi pt n„ m iI .
stającego ruchu pasażerskiego. Mimo, źe według obliczeń 
amortyzacyjnych powinien być już przed 20 laty wycofany 
— z konieczności jest dalej w ruchu.

Rezultat — prawie codzien- gty być w pewnym 
-  nie na skutek ty lko  awarii tech uwzględnione.

Wystawy
H  racjonalizatorstwa 

żeglugi
sztuki ludowej

otwarta w Muzeum
Pomorza Zachodniego
Y y  NIEDZIELĘ otw arto w 
’  ’  M u z e u m  P o m o rza  Zachód

TEA TR Y:
P O LS K I — „D w a tygodnie w  
ju "  — godz. 19.15. 
W SPÓŁCZESNY — „Pygm alion"
— g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM — Ul. 5 Lipca — 
„Express Moskwa Ocean Spokoj­
n y" — prod. radź. —- g. 16, 18, 20. 
B A ŁT Y K  — u l. M ickiewicza — 
„Wyścig Pokoju" — prod, polska
— g. 18 i  18.
Seans nocny — „Gdzieś w  Euro­
p ie“ — prod. węg. — g. 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA —ul. Wilsona— 
„Św iat się śm ieje" — prod. radź. 
T  8- 16-seans nocny — „Pustelnia Parmen  
ska" — prod, franc. — I I  seria — 
g. 18 i 20.
P IO N IE R —al. Wojska Polskiego— 
„Szalony lo tn ik" — g. 15, 17 i 19- 
Seans nocny — „Ludzie bez skrzy 
del" — prod. CSR — g. 21. 
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „Św it 
nad żółtą rzeką" — prod, chińska"
— g. 17 i 19.
P R ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — „Warsza 
w a " — prod, polska — g. 17 i  19. 
1 M A J — ŻYDÓW CE — „H ojne la 
to" — prod. radź. g. 17 i  19. 
D Y ŻU R Y  A PTEK :

) 134.

M U ZE A :
PO M O R ZA  ZA CH O D N IEG O  — 

W ały Chrobrego 3 — wystawa — 
„Historia rozwoju społeczeństw 
pierwotnych" — „Ochrona pomni 
ków  ku ltu ry“  — „Budownictwo 
okrętow e" — „H istoria żeglugi" — 
„Rybołówstwo morskie". U L . JA - 
N IS Ł A W Y  27 — „M alarstwo pol­
skie" — „Ziem ia Krakowska i Pod 
hale w  obrazach St. Kam ockie- 
go" — we w torki, czw artki 1 so­
boty od 12 — 18, środy, p iątk i 
i  niedzióle ód 10 — 16, w  ponie­
działki i  dni powszednie nieczyn­
ne.

Muzeum Pomorza Zachód 
niego —  W ały Chrobrego 3 
wystawę obrazującą rozwój 
racjonalizatorstwa oraz postę­
pu technicznego w  naszej go­
spodarce morskiej. Jest to  pier 
wszą tego rodzaju wystawa w 
Szczecinie zorganizowana 
przez M inisterstwo Żeglugi 
przy współudziale Zw. Zaw. 
Pracowników Żeglugi. W pier 
wszym okresie trwającym. 6 

tygodni u jrzym y liczne ekspo 
naty z działu portów, żeglugi, 
budownictwa morskiego, war 
sztatów i  rybołówstwa. Z za­
kresu pomysłowości racjonali­
zatorów portowych Szczecina 
są wystawione prace Magdzia 
ka, Kowalczyka, Chrośniaka, 
Rotheuhagena, Sadłakowskie- 
go i  innych.

W GMACHU MUZEUM 
przy ul. Janisławy otw arto w  
sobotę wystawę pod nazwą 
„Sztuka i  rękodzieła ludowe” . 
Trwać ona będzie do końca 
bież. miesiąca.

Studenci

pomogli PGR-om
w wykopkach

STUDENCI Uniwersyteckie 
go Studium Przygotowawcze­
go przy Szkole Inżynierskiej 
w  Szczecinie wyjechali do o- 
kolicznych PGR-ów pow. szcze 
cińskiego, aby pomóc im  w  w y 
kopkach ziemniaków. Grupa 
przyrodnicza „A ”  pod opieką 
prof. Włodarczyka podczas 
swej pracy w  PGR Kościana 
wyzbierała ponad 5 ha ziem­
niaków. Dobrze spisały się rów 
nież inne grupy. Józefa Ma- 
slarz, A d a m  Cliwaliński, Sta­
nisław Krześniak, K rystyna 
Sobolewska, Henryk Zieliński, 
M aria  Kowalczuk, Jan M iro- 
n iuk oraz w ie lu  innych pra­
cowało ja k  prawdziw i rolnicy, 
zyskując sobie sympatię i  
wdzięczność robotników z 
Kościany. (A F )

Robotnicy
z Zydowiec
mają prośiię

IS T N IE JĄ C Y  w naszej fab-
J-ryce Oddział Zaopatrzenia 

Robotniczego pracuje bardzo 
dobrze. Na terenie fabryki 
uruchomiono k ilka  kiosków, 
które są starannie zaopatrzo­
ne w artyku ły  spożywcze, co 
jest bardzo dla nas wygodne. 
Mamy ty lko  jedną prośbę pod 
adresem obsługi, żeby była 
bardziej uprzejma i  czyściej­
sza. Sprzedawczynie nie mają 
czepków na głowach, a prócz 
tego zaśmiecają teren wokół 
kiosków pudełkami, skrzynka­
mi itp. resztkami opakowania 
towaru. N. J.

korespondent

nicznych, nie mówiąc już 
awariach na skutek zdarzają­
cych się czasem wypadków — 
do 12 wozów wycofywanych 
jest z ruchu. Remont tramwa­
jów, mimo znacznego przyśpie 
szenia i ofiarności załogi MPK, 
nie nadąża za dość częstymi 
uszkodzeniami.

DROBNE remonty bieżące 
przeprowadzane systemem go­
spodarczym są niewystarczają- 
ce. Tramwaje, a zwłaszcza wo­
zy tramwajowe, niektóre l i ­
czące ponad 60 lat służby, wy 
magają kapitalnego remontu —- 
na razie niemal niemożliwego 
ze względu na brak taboru za­
stępczego.

O  OZBUDOWA niektórych
Ł M in ii tramwajowych w 

Szczecinie nastąpi jeszcze w 
1953 roku. Plany te włączone 
do miejskiego planu gospodar 
czego będą wielkim  krokiem 
naprzód w kierunku usprawnię 
nia komunikacji m iejskiej. Jed 
nakże w  planie na 1953 rok 
nie przewiduje się wzrostu Ilo­
ściowego taboru tramwajowe­
go, a ty lko  jego drobne re­
monty. Również nie przewidu­
je się większych zmian w wy­
posażeniu warsztatów, w k ie­
runku ich unowocześnienia. Za 
ciiodzi więc obawa, że wykorzy 
stanie przedłużonych lin ii bę­
dzie jeszcze bardziej szwanko­
wać, jeśli się zważy, że obec­
nie posiadany tabor nie jest 
w  stanie obsłużyć lin ii dotych­
czasowych. W ątpliwe jest bo­
wiem, czy planowany przydział 
sześciu autobusów wystarczają 
co wpłynie na odciążenie tram

wątpliwie jest jeszcze okazja, 
aby naprawdę pilne potrzeby 
komunikacyjne Szczecina mo- 

stopńiu

W YDAJE się, że władze 
miejscowe wraz z M PK mo­
głyby Jeszcze wystąpić z 
wnioskiem o przydział do­

datkowych kredytów inwe­
stycyjnych na zakup nowych 
tramwajów, które jeździły 
by po rozbudowanych l i ­
niach oraz na nowoczesne 
wyposażenie warsztatów na 
prawczych MPK. Kto wie 
czy nie należałoby również 
zrewidować i ewentualnie u- 
zupełnić plan gospodarczy 
MPK, który. Jak wykazała 
Jego analiza dokonana o- 
statnio przez plenum MRN, 
pomija niektóre ważne po­
trzeby komunikacji m iej­
skiej Szczecina. (Jm)

D Z IŚ  7.X br.
.lik  naukowy spotka s i. _ 
kańeami obwodu 52 w  sali szkoły 
podstawowej TP D  przy ul. R ata j­
czaka.

U C ZE S TN IK  Kongresu Ziem Od 
zyskanych opowie swoje wraże­
nia mieszkańcom Obwodu n r  43, 
również dziś o godz. 19 na Głębo- 
kiem  przy u l. M ajow ej 34.

K A N D Y D A TÓ W  na posłów po­
znajemy dziś 7 bm. o godz. 19 
w  sali Z Z K  przy ul. Partyzan­
tów 2. Zapraszamy na to spotka 
nie wyborców z obwodów i, 2, 3, 
4.

M IE S ZK A Ń C Y  obwodów 41, 42 
i  32 proszeni są o przybycie na 
spotkanie ze swoimi kandydatami 
na posłów o godz. 19 do bloku 22 
przy u lićy Arkońskiej 1.

W  A U L I P A M  o godz. 18 kandy 
daci na posłów spotkają się z w y  
borcami z obwodów 60, 61, 62 i 
63.

D L A  OBW ODOW  64, 55, 56 spot 
kanie z kandydatami na posłów 
odbędzie Się dziś o godz. 18 w  szko 
le  podstawowej przy ul. Chobolań 
sklej.

P R Z Y P O M IN A M Y , że każde 
branie zakończy bogaty program  
artystyczny.

U W A G A  PR ELE G EN C I i agi­
tatorzy Obwodowych Komitetów  
Frontu Narodowego. Dziś 7 bm. c 
godz. 17 odbędzie się d!a was w 
w ojewódzkim  Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego odczyt na temat 
dynacja wyborcza".

Nowe asortymenty
ko n fe k c ji
ukisżą się 
w szczecińskich 
sklepach
W  NAJBLIŻSZYCH dniach 

rozpocznie się sprzedaż 
podgumowanych płaszczy dam 
skich, których poważny tran 
sport otrzymał magazyn szcze 
emskiej „Spólnoty” . Oprócz te 
go awizowano dostawę całego 
wagonu watówek, które zo­
staną wprowadzone do cbro-tu 
wolnorynkowego. Towar ten 
będzie rozprowadzany przez 
wszystkie detaliczne placówki 
konfekcyjne. (p i

Dyskutujemy
na temat

wyborów
i spotykamy się
z delegatami

=  OBWIESZCZENIA
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki poda­

je do wiadomości subskrybentów, że nadszedł
tom W ielk ie j Encyklopedii Radzieckiej. 

Ponadto w ie lk i wybór książek z każdej dzie­
dziny, najnowsze wydawnictwa, " 
wartościowe przekłady.

najbardz^

\  PRACOWNICY P0SZUKíwÁÑT|
Zakład Doskonalenia Rzemiosła Szczecin, PI. 

Kilińskiego 3 przyjm ie natychmiast do warszta­
tów szkoleniowo-produkcyjnych 2 w ykw alifi­
kowanych elektroinstalatorów, hydraulików i 
spawacza hydraulika. W arunki do omówienia 
na miejscu. 1065-K

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych N r. !0 w  Szczecinie zatrudni natychmia-t 
Kierow nika Oddziału księgowości. 2 majstrów  
budowlanych oraz 2 techników budowlanych. 
W arunki pracy i  płacy do omówienia na m ie j­
scu. 1068-K

Centrala Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego Eksp. Rejonowa w Szczecinie zatrudni 
natychmiast jednego instruktora księgowości 
oraz dwóch st. księgowych. 1064-K

Rymarza do prac galanteryjnych poszukuje 
Sp-nia im . M anifestu Lipcowego, Szczecin, ul. 
Śląska 47. W arunki płacy dobre. 1071-K

1OGŁOSZENIA DROBNE

SZY B K IE  i  fachowe po­
dnoszenie oczek. Ż ó ł­
kiewskiego l  przy Pias­
tów. 3931-G

NAUKA

TR ZY M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowoś­
ci. Łódź skrytka 163.

106G-K

K U RS Y pisania na ma­
szynie półtora i trzy  
miesięczne metodą śle­
pą i  dziesięciopaicową 
Juranda 11 a (Pogodno).

3048-G

JA K  N A S in form uje M PO  otwór 
w  słupie do nalepiania afiszów 
przy u l. Bohaterów W arszawy — 
róg Mickiewićza, gdzie dotychczas 
mieszkańcy wysypywali różne 
śmieci i  odpadki zostanie zamuro 

i w any. i

HANDLOWE

K U P IĘ  trzy  piece 
dużych rozmiarów. M ał­
kowskiego 27 restaura­
cja. 3927-G

dwuosobowy. Wiado­
mość: Gumieńce, Łódz­
ka 5. 3965-G

SPRZEDAM tanio szafę 
(bibliotekę) oraz biurko. 
Marcinkowskiego 16.

3959-G

SPRZEDAM odkurzacz, 
piekarnik elektryczny 
oraz meble do stołowe­
go. Boh. Warszawy 101 
m 16. 3975-G

LOKALE

W YNAJM Ę wygodny i 
ciepły pokój samotne­
m u starszemu panu (e- 
wèntualnle z utrzyma­
niem) Szczecin 6 poste- 
restante Łuszczewska 
Julia. 3945-G

Z A M IE N IĘ  trzy  pokojo­
we mieszkanie w  G ry ­
ficach na mieszkanie 
w  Szczecinie. Wiado­
mość: Wojska Polskie­
go 34-8, 3966-G

%  Dalsza poprawa warunków bytowych 
0  budowa nowych mostów 
f |  zwiększenie opieki nad zdrowiem

mieszkańców 
•  lepsze zaopatrzenie

w planie gospodarnym 
i budżecie na 1853 r.

woje w. szczecińskiego
ZGODNIE Z Programem Wyborczym Frontu Narodo­

wego budżet i  plan gospodarczy województwa szczeciń 
skiego na rok 1953 przewiduje dalszą rozbudowę naszego 
województwa, a co z tym idzie wzrostu dobrobytu ludności.

NA JW A ŻN IE JSZĄ  inwe­
stycją 1953 roku z zakresu go­
spodarki komunalnej będzie 
budowa mostu im. Sobieskie­
go w  Szczecinie, k tó ry  połączy 
śródmieście z Dąbiem. Zbudo 
wany będzie również most w 
Goleniowie, most na Parniey 
i  główny na Regalicy.

Równocześnie z budownic­
twem mieszkaniowym, które 
w  1953 roku odda ‘do użytku 
.świata pracy ponad 2.480 odbu 
dowanych izb nastąpi dalsza 
budowa i  rozbudowa sieci wo­
dociągowej w  Choszcznie, Py 
rzycach, Policach i  nowoczes­
nej magistrali wodociągowej 
na prawym brzegu Odry. O 
3,5 proc. wzrośnie ilość nieru­
chomości .które otrzymają no 
wą instalację gazową. Prze­
dłużenie l in ii tramwajowej na 
Bezrzecze i  budowa pętli na 
Krzekowie połączy te dwa o- 
siedla ze śródmieściem. 
OCHRONA ZDROWIA 

PERSONEL sanitarny w  
1953 roku w  miasteczkach i  
wsiach naszego województwa 
zwiększy się o 72 lekarzy, 32 
dentystów, 227 felczerów, 88 
pielęgniarek i  30 położnych. 
Uruchomienie ośmiu nowych 
przychodni, 4 ośrodków zdro­
wia, 44 punktów położniczych 
i  4 izb chorych — oto przy­
kłady troski państwa o polep 
szenie warunków zdrowotnych 
ludności.
KULTURA

POW AŻNY wzrost b iblioteką, 
i  punktów bibliotecznych do 
1.004, uruchomienie nowych 
świetlic miejskich i  wiejskich, 
powstanie czwartego w  wo­
jewództwie ogniska muzyczne 
go w  Goleniowie — jeszcze 
bardziej ożywi i  podniesie ży 
cie kulturalne.
HANDEL

URUCHOMIONYCH zosta­
nie 182 sklepy w  tym  40 w 
miastach i  142 w gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Ludność będzie lepiej zaopa­
trzona w naczynia kuchenne, 
radia, rowery, bieliznę męską 
i damską, pończochy — szcze­
gólnie stylonowe, tkaniny jed 
wabne, lniane i  bawełniane 
oraz wszystkie a rtyku ły  po­
wszechnego użytku, (ab)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Jajczarsko 
Drobiarskie kupi do stu m. węża gumowe­
go o średnicy do 3 cm. Zgłoszenia: Wojska 
Polskiego 117 pokój 15, tel. 22-67. 1072-K

Dziś w kinie Bałtyk premiera nowego 
kolorowego film u  produkcji polskiej pt.

„Wyścig Pokoju“
realizowanego przez wybitnego 

reżysera holenderskiego Joris Ivensa.

DW ÓCH samotnych po­
stukuje pokoju umeblo­
wanego. Wiadomość: 
Szczecin l  poste-restan­
te. Szubiński Jerzy.

::j7£-g

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje 
z kuchnią w  śródmieś­
ciu na trzy  pokoje z 
kuchnią. (Pogodno lub  
śródmieście) Wiadomość 
K r. Jadwigi 2-24. 3964-G

ZGUBY

ZGŁOSZONO zgubienie 
w kładk i tram w ajow ej 
na nazwisko woźnica 
Jerzy. 3953-G

B E R N A C K I Ryszard 
zgłasza zgubienie karty  
m eldunkowej, m etryki 
urodzenia, oraz poświad 
czenli obywatelstwa.

3973-G

K R Y SZC ZYŃ SK A  Hen­
ryka córkft Kazim ierza 
zgłasza zgubienie karty  
meldunkowej wydanej 
przez gminę Dąbrowa 
pow. Nowogard. 3955-G

P A LM A  Czesław zgłasza 
zgubienie ka rty  mełdun 
kow ej i  odcinka ankie­
ty  na odbiór dowodu 
osobistego. 3958-G

D Ą BROW SKA Wanda 
zgłasza zgubienie legi­
tym acji służbowej N r  
2489 wydanej przez 
PW RN Szczecin. 3957-G

RUĆ M aria córka M i­
chała zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej wy  
danej w  Radziszewie.

8960-G

R ZEM PO ŁU C H  A liną  
có rk . Stefana zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun  
kow ej wydanej przez 
GR N  w Biało Zdroju.

3S61-G

M A N D R Y K  Sergiusz 
syn Szymona zgłasza 
zgubienie karty  meldun 
kow ej wydanej w Szcze 
cinlc. 39G2-G

ZGŁOSZO NO zgubienie 
karty m eldunkowej w y ­
danej w  Ustroniu M or- 
fk im  na nazwisko K raw  
czak Janina. 3963-G-P

B O G U C K I Edward zgła 
sza zfcibienie odcinka 
ankiety na odbiór dowo 
du osobistego. 3987-G

B R UD Ź M aria zgłasza 
zgubienie legitym acji 
wydanej przez Pomor­
ską Akademię Medycz­
ną. 3968-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
karty  meldunkowej Nr 
141043 na nazwisko Ula- 
nicka Janina. 3761-G

P A W LA K  Edward syn 
Wincentego zgłasza zgu­
bienie karty  meldunko­
wej wydanej w Szcze­
cinie. 3978-G

G IL A R S K I A fred syn 
Jana zgłasza zgubienie 
karty  meldunkowej w y­
danej przez GRN w 
Chłopicach. 3972-G

A N TO N IA K  H enryk  
syn Antoniego zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun 
kow ej wydanej przez 
GR N  w  Czerwonaku.

3958-G

W torek, 7 października 1952 r. 
Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 

V, 21, 23.50.
5.10 koncert; 6.00 gimnastyka; 

6.50 melodie ludowe: 7.20 muzyka. 
11.45 „Głos m ają kobiety": 12.15 
Na swojską nutę: 12.45 aud. dla 
wsi: 13.00 u tw ory na flet; 13.15 
konc; 13.35 muz: 14.10 „Starostą i  
ig ie łka": 14.30 „Piram ida Cheop- 
sa"; 15.00 muz; 15.10 aud. literac­
ka: 15.30 aud. dla zleci: 16.00 mu 
zyka; 16.20 muzyka: 16.45 muzyka:
17.05 koresp. z zagranicy: 18 do 
duet harmonistów: 18.25 Pokój— 
M ir—Frleden; 18.30 ..Srebrne prze 
wodntczki okrętów ": 18.40 konc:
19.05 „W icher stycznia": 19.30 mu­
zyka: 21.26 wiad. sport: 21.30 kon 
cert: 21.50 wiązanka pieśni miłos­
nych: 22.00 muzyka: 22.20 muzyka!
23.00 koncert, 23.20 muzyka.

R OZGŁOŚNIA  SZCZECIŃSKA  
6.15 muzyka: 6.20 „K to przodu­

je ": 6.25 muzyka; 8.00 ryb. serw, 
morski; 8.05 suita baletowa nr 2* 
13.10 ryb. serwis morski; 13.35 muz. 
17.20 muzyka; 17.00 „O rk i zimo­
we“ ; 17.40 muz; 17.45 wiad. Pom. 
Zach.; 17.55 „Trybuna wyborców";
20.00 „Na młodzieżowej antenie“ ; 
21.30 aud dla zagranicy: 23.00 „Dla  
każdego coś miłego": 22.23 „Odrą 
do morza"; 22.30 aud. dla zagra­
nicy; 24.00 muzyka; 24.05 ryb. ser­
wis morski.

zwróciły słuszną uwagę dlaczego 
nic podajemy w  repertuarze adre­
su każdego kina. Podczas ostatniej 
w izyty w Szczecinie przez kilka  
godzin poszukiwały kina i nie 
mogły go znaleźć. Zastosowaliśmy 
się do ich życzeń i w  dzisiejszym  
repertuarze podajemy adresy kin.

ii i



w

MW iUEMlJ&oT^ &UH4
Na ligow ych  
fron tach
G R U PA  A

U nia Chorzów — Ogniwo K ra­
kó w  2:1 (#:#)._  . . ---------------- . Budowla-
Bi Gdańsk 3:3 (2:3).

Kolejarz Poznań — Budowlani
Chorzów 2:9 (9:0).
X. Budowlani Gdańsk 9:3 14:8
2. U nia Chorzów 7:5 10:S
3. Kolejarz Poznań 6:6 7:S
4 Kolejarz W -wa 5:7 11:19
s. Budowlani Chorzów 5:7 8:19
*. Ogniwo Kraków 4:8 3:9

G RUPA B

Ogniwo Bytom — Włókniarz
Łódź 4:1 (2:0).

Górnik Radlin — OWKS Kra-
Łów 2:1 (2:8). 
i .  Ogniwo Bytom 9:3 19:4
2. CWKS 8:4 14:6
3. Gwardia Kraków 5:5 7:5
4. Górnik Radlin 5:9 10:13
I .  W łókniarz Łódź 5:7 8:1i
i .  OWKS Kraków 4:8 6:S

XI liga piłkarska

GRUPA I  — Gwardia (Słupsk —
OWKS (Bydgoszcz) — 1:4 (1:3).

GRUPA I I  — Gwartli i  (Biały-
'stok) — K olejarz (Olsztyn) 2:3 
(0:2), Lotnik (Warszawa) — Stal 
(Starachowice) 1:1 (1:1), Spójnia 
(Tomaszów) — Gwardia (Warsza­
wa) 1:6 (0:1):

G RUPA I I I  — Górnik (W ał­
brzych) — Górnik (Knurów) 4:1 
(3:0): Górnik (Radzionków) — Bu 
do w! ani (Opole) 4:2 (2:1); Górnik 
(Bytom) — Stal (Zielona Góra) 
5:1 (3:0); Stal (Lipiny) — Stal (So­
snowice) 1:2 (1:1); Stal (Wrocław) 
—. Górnik (Zabrze) 1:3 (0:1).

G RUPA IV  — OWKS (Lublin) — 
(Ogniwo (Tarnów) 0:3 (0:1); Stal 
(Nowa Huta) — Budowlani (Prze­
myśl) 1:1 (1:1); W łókniarz (Kra­
ków) — W łókniarz (Krosno) 4:1 
(2:1).

Kolejarz Goleniów
o krok bliżej
„fiicharis“

CZĘSTO spotkania piłkarskie 
rozgrywane o wysoką stawkę 

nie stoją na równie wysokim po­
ziomie. W alka o punkty lub a- 
wans powoduje, że gra Jest. prze­
ważnie nerwowa i ostra, a zawód 
nicy wszystkimi m ożliw ym i sposo 
barn i ciążą tylko  do ustalenia lub 
utrzvrriania wyniku.

Tak było również w ubiegła, nie 
dziel * podczas decydującego o dal 
•zym  udziale W rozgrywkach Pu­

charu Polski me 
czu pomiędzy Ko 
lejarzem z Gole­
niowa, a szczecin 
skim Ogniwem. 
Wprawdzie Kole­
jarze mieli zdeey 
Oowaną przewa­
gę i mecz zasłu­
żenie w ygrali w  
stosunku 5:fl (2:0), 
mecz byi jednak 

mało ciekawy i  stal na dość sła­
bym  poziomie.

Ciężkie warunki, ja k  mokre 
boisko i przelotny deszcz spoworio 
w ały, że przewagę miał zespól 
lepszy technicznie, a był nim bez 
przecznie Kolejarz, który, szcze­
gólnie pod koniec meczu, kiedy 
goście opadli z sil stale gościł pod 
ich bramką.

Bram ki zdobyli Nowicki 3, Pasoń 
1 Dunaj po jednej.

REKORD POLSIU W 
PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

/  '  ZŁONEK kadry n&rodo- 
we.i w  podnoszeniu cięża­

rów  Skowronek (w. piórko­
wa) ustanowił nowy rekord 
Polski w nourzueis. uzyskując 
112,20 kg.

Wysoką przegraną 1^:6
ozpoczeła szczecińska Gwardia 

rozgrywki w lidze pięśeiai 
0 zwycięstwie słupszczan 
zadecydowała lepsza kondycja

, rf  W IE LK IM  zainteresowaniem czekano Siupsku i 
^  Szczecinie na pierwsny występ ligowy dwóch zespo­

łów pięściarskich Gwardii. Losowanie sprawiło tak że aku­
ra t w debiucie ligowym spotkał? się obydwaj rywale Pomo­
rza Zachodniego. Przewidywaliśmy że będzie to ciężki mecz. 
ponieważ obydwa zespoły są bardzo wyrównane i  obydwa 
dołożą starań, by spotkanie rozstrzygnąć na swoją korzyść.

POMIMO jednak wyrówna­
nych zespołów do spotkania 
przygotowała się należycie 
jedynie Gwardia Słupsk, któ 
ra zwyciężyła w  niespodzie­
wanie wysokim stosunku 14:6.

NIE STARCZYŁO GAZU

Szczecińscy goście którzy 
są drużyną dobrą technicznie 
zawiedlj zupełnie kondycyj­
nie i  to było powodem k ilk u  
porażek. Do tak wysokiego 
zwycięstwa gospodarzy przy­
czynił się również nieco sę­
dzia, k tóry  o ile słusznie dbał 
o czystość wa lk i o tyle robił 
to bardzo jednostronnie.

Duży procent w iny za brak 
kondycji i  słabe przygotowa­
nie ponosi również trener 
szczeciński Pisarski, k tó ry  Nyie 
dział przecież o zbliżającym 
się term inie rozgrywek i  nie 
powinien dopuszczać do zbyt 
długiej przerwy w treningach, 
jaka miała miejsce ostatnio u 
wielu ligowych reprezentan­
tów szczecińskiej Gwardii.

TWARDY ORZECH 
WOJNOWSKIEGO

P )O BR ZE  na ringu w Słup- 
’ - 'sku  z zespołu szczecińskie 
go spisali się jedynie: W oj- 
nowski. k tó ry  stoczył najład­
niejszą walkę z Rozpierskim, 
Walkiewicz oraz Drewicz. 
Zawiedli natomiast F rądk  
któremu starczyło sił jedynie ' 
na półtore j rundy, oraz Czar­
necki, k tó ry  jakkolw iek zos­
ta ł w  niedzielę stanowczo za 
wcześnie zdyskwalifikowany 
(przy dużej przewadze punk­
towej) musi się już wreszcie 
nauczyć czysto walczyć.

A  OTO W Y N IK I techniczne 
w a lk  (na pierwszym miejscu 
gospodarze) —  musza Kozio w 
ski pokonał ruejednogłośnie 
Frącika. kogucia Rozpierski 
pokonał na punkty Woj new­
skiego, piórkowa Górecki zwy 
ciężył przez dyskwalifikację 
w  I I  rundzie Czarneckiego 
lekka. Konarzewski po ładnej 
walce pokonał Otrębskaego, 
lekkopółśrcdnia Kosicki w y ­
grał przez poddanie Jastrzęb­
skiego przez sekundanta pól- 
średnia Szulc wygrał przez 
tko z Kukulakiem lekkośred- 
nia Świdziński przegrał z Wal 
kiewiczem, średnia Jankowski 
przegrał przez tko  w  I  run ­
dzie z Madejskim, półciężka 
Łysiak zwyciężył przez pod­
danie się Wojnarowskiego, a w 
ciężkiej A lbrecht u legł Drewi 
czcwi.

Organizacja zawodów dob­
ra. Mecz wzbudził ogromne 
zainteresowanie, gromadząc 5 
tys. widzów.

Sędziowali w  ringu Karski 
(Warszawa) dość słabo, oraz 
na punkty Kupfersztein, 
(W-wa) M isiorny (Pozn) i  
Kugacz (Bydg).

Bek
mistrzem Polski
na lo rz e

N A  SZC ZEC IŃ SK IM  lorze ko­
larskim odbyły się wczoraj, długo­
dystansowe mistrzostwa Polski na. 
rok 1952. Po naprawdę cieka­
wych wyścigach ty tu ły  mistrzów 
zdobyli w  kategorii I I I  na. dyst. 
25 kilometrów młody zawodnik 
W łókniarza z Łodzi P IJA N O W - 
SK I, zaś w kategorii I  na dy­
stansie 59 kilometrów dwukrotny 
tegoroczny mistrz Polski BEK  
również z łódzkiego Włókniarza. 

Duży sukces odniósł w wyści­
gu na 59 km  zawodnik szczecin 
skiego GW KS Borowski zdoby­
wając zaszczytny ty tu ł wicem i­
strza Polski w  tej kategorii.

T ytu ł wicemistrza w  wyścigu 
na 25 km  zdobył również za­
wodnik szczeciński, kolega zrze­
szeniowy Borowskiego, M aeiejew  
ski.

G ŁÓW NY wyścig na dystansie 
59 km  miał wyjątkowo ciekawy 

przebieg. Przed startem trudno 
było przewidywać zwycięzcę, do 
w alki o ten tytu ł stanęli bowiem  
prawie wszyscy najlepsi kolarze 
torowi oraz większość czołowych 
szosowców, którzy liczyli na swe 
możliwości, szczególnie, że dy­
stans 50 kilometrów — to wyścig 
na torze naprawdę eiężki.

Jednak już po trzech lotnych fi 
niszach (a było ich w sumie dzie­
sięć) na czołową pozycję wysunął 
się Bek. Zawodnik W łókniarza Je 
chał wspaniałe ł wydawało się. że 
nic mu nie powinno zagrozić chy 
ba, że defekt, od których się roiło  
na torze. Co chwilę wycofywał się 
któryś z czołowych kolarzy rezy­
gnując z w alki z powodu defektu. 
Tak więc zeszli kolejno z toru: 
W A LIS ZEW S K I, D R Ą 2 K 0W S K I, 
K U PC ZA K , jeden z głównych fa- 

orytów wyścigu U lik , po chwili 
„cień Beka“ Borucz i k ilku  in­
nych. Stawka topnieje, tempo jed  
nak bez przerwy było imponują-

W SPA N IA LE w  tym  czasie obok 
Beka pojechali szcz.eciniacy BO­
ROW SKI i SK Ą PSKI. Ten ostatni 
jednak, po jednym  z finiszów nie 
wytrzym ał tempa i stracił okrążę 
nie. Borowski zaś wykorzystał w 
pewnym momencie, nieuwagę prze 
eiwnlków wygrywając finisz. Sztu 
kę tę powtórz*’! jeszcze raz w  naj 
bardziej chyba decydującym mo­
mencie, kiedy bowiem Bek miał 
już zapewnione zwycięstwo w y­
grywając cztery finisze, Borowski 
na ostatnich pięciu kilometrach  
zainicjował ucieczkę uwieńczoną 
pełnym sukcesem. W ygrał bo­
wiem ostatni finisz przyjeżdżając 
na metę jako pierwszy. Dzięki 
dwom wygranym finiszom zdobył 
6 punktów i ty tu ł wicemistrza.

Dalsze miejsca zajęli JUREK  
(Gwardia W-wa) — * pkt,
ŚW IERCZ (Wł. Łódź) — * pkt. i 
Ł IS Z K IE W IC Z  (Sw . Łódź) — 3 
pkt.

MŁODY pięściarz szczecin, 
sklej Gwardii W ALKIEW ICZ  
jest wzorem sportowca. Jest 
on przodownikiem wyszkolenia 
bojowego w sw o je f jednostce, 
oraz, pilnym zawodnikiem.. Nic 
Więc dziwnego, że również i  
tym razem, kiedy większość 

jego kolegów wym inie zawio­
dła, on zd.obyl punkty dla, 
swych barw, pokonując StiH- 
dzińskiego.

ZAW O D N IK  szczecińskiej' 
Gwardii w wadze ciężkiej 
DREWICZ był jedynym repre 
zentantem Szczecina w meczu 
I I  lig i pięściarskiej z Gwardią 
Słupsk, który wykazał pełne 

przygotowanie. Pomimo, że 
* w « r « * e * * * '  przeciwnik jego Albrecht na­

leży do lepszych pięściarzy te} 
kategorii Drewicz zwyciężył 
wyraźnie na punkty. 

Sprawozdanie z bokserskiego 
’b iutu dwpch Gwardii za- 
ieszczamy poioyżej.

Siatkarze Kolejarza
na ostatnim miejscu
w półfinałach
mistrzostw Polski

W YSTĘP siatkarzy Kolejarza 
Szczecin w  półfinale m i­

strzostw Polski wypadł słabo. Gra 
l i  oni w  grupie grudziądzkiej zaj 
m ując ostatnie, 6 miejsce.

Już pierwsze mecze wykazały, 
że o zwycięstwie w  turn ieju  za­
decyduje spotkanie między CWKS 
a AZS Łódź. Drużyny te górowały 
pod każdym względem nad pozo­
stałymi. Najsłabszym okazał się 
K olejarz Szczeci».

Pojedynek w oj­
skowych z.akade 
m ikam i był bar­
dzo ciekawy i za 
ciętv. AZS rozpo 
czyna energiczny 
m i atakami i  w y­
grywa dwa pierw  
sze sety 15:11 — 
15:9, mając n a j­
lepszego zawodni 
Ita we Frontcza- 
lcu. Lepsi kondy 
cyjnie wojskowi 
w ygryw ają trze­
ciego seta 15:11, 
ażeby stosunko­
wo łatwo 15:6
wygrać czwarte­
go i  piątego. W 

drużynie CWKS w yróżnili się Gro 
decki i  Połicewicz, najlepsi siatka 
rze turnieju.
1. CKWS W-wa 5 5:0 15:2
3. AZS Łódź 5 4:1 14:4
3. Flota Gdynia 5 3:2 7:5
4. AZS Toruń 5 2:3 6:10
5- Spójnia Koszalin 5 1:4 3:12
6. K olejarz Szczecin 5 0:5 3:14

Po trudnych spotkaniach
Kolejarz zwyciężył

w turnieju „siódemkowym “
PRZEZ dwa dni w niesprzyjających warunkach atmosfery» 

cznych odbywał się na stadionie Kolejarza piłkarski tur­
niej siódemkowy o puchar WKKF. Do turnieju zgłosiła się re­
kordowa liczba zawodników w  liczbie 220 tworząc 32 ze- - 
społy.

W  rozgrywkach ćwierćfina­
łowych największe zaintereso­
wanie wzbudziło spotkanie mię 
dzy Kolejarzem (Szczecin) II a 
Kolejarzem (Szcz.) V I (tramp­
karzami), Młodzi trampkarze za 
grali bardzo dobrze, ustalając 
po drugiej dogrywce wynik 
spotkania n.. 3:2. Również nie­
spodzianką był wynik remiso­
wy 1:1 po dwóch dogrywkach 
pomiędzy Gwardią ł b a  Gwar­
dią 1 ze Stargardu. Losowanie 
zadecydowało o dopuszczeniu 
Gwardii 1 b do dalszych rozgry­
wek.

W  spotkaniach półfinałowych 
ciekawe spotkanie rozegrali 
piłkarze Gwardii I b  ze Stalą 
Huta. Rutynowani Gwardziści 
nie mogli poradzić sobie z do­
brze grającą drużyną Stali. Wy­
nik bezbramkowy świadczył o 
wyrównanym poziomie obydwu 
drużyn. Decydującą bramką 
Gwardziści uzyskali w drugiej 
dogrywce wygrywając spotka­
nie 1:0. Na wyróżnienie zasłu­
guje bramkarz Stali Niedziel­
ski i  prawy obrońca Kałużny.

Spotkanie Kolejarz I — Kole 
jarz I I  po nieciekawej grze za­
kończyło sęi zwycięstwem pier 
wszego zespołu 4:1.

Finałowe spotkanie rozegra­
ły  zespoły Gwardii Ib  i  Koleją 
rza I. W ynik spotkania ustalił 
w pierwszej minucie gry Igna- 
czak zdobywając jedyną bram­
kę dla barw Kolejarza. Mimo iż 
Kolejarz miał zdecydowaną 
przewagę, nie potrafił podwyż­
szyć cyfrowo wyniku.

Tak więc Kolejarz (Szczecin) 
będzie bronił zeszłorocznego 
pucharu w spotkaniu z U-ligo- 
wym zespołem szczecińskiej 
Gwardii, które nastąpi 16 hm.

Siachowe
m is trzos tw a
Polski

tu ry  w Katowicach nastąpi- 
:o otwarcie szachowego turn ieju  o 
indywidualne mistrzostwo Polski 
na rok 1952. W turn ieju  bierze u- 
dziai 22 zawodników. Turn iej, któ 
ry  rozgrywany jest systemem każ 
dy z każdym trwać będzie 3 ty ­
godnie.

W I  rundzie nu 
strzostw osiągmę

t
to następujące 
w yn ik i: Kwilec- 
k i (Poznań) prze 
grał z Wożnia­
kiem (K r.), Śli­
wa (K ) pokonał 
Bolesławskiego 
(Kat.), Szymań­
ski (Łódź) wygrał 
z Szuksztą (W ar­
szawa) Gryn- 
feld pokonał 
Błaszezaka (Wr,), 
C iejka (Kr.) u- 
legł M akarezyko  
w i (Łódź), partia 
W itkowski (Łódź) 

— Pytlakowski została zawieszona. 
Gadaliński (Łódź) pokonał Rege- 
dyńskiego (Łódź). Partia Litmano 
wicz (W-wa) — Szapiel (Bydg.) za 
kończyła się wynikiem remiso­
wym. Partia P later (W-wa) — So 
wińsk! (Kat.) zawieszona, Balca­
rek (Kat.) pokonał Tarnowskiego 
(K r.), Gawlikowski wygrał z 
Dworzyńskim (Kr.).
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Spójnia Warszawa
zdobyła
Puchar Polski
w koszykówce
TU D ECYDUJĄCYM  spotkaniu 
* *  o Puchar Polski w  koszyków 

ce kobiet Spójnia W -wa zwycięży 
ia AZS W -wa 44:43 (12:28). Było  
to trzecie z rzędu zw ycięstw  
Spójni, która zdobyła Puchar n 
własność.

W rozgrywkach drużyn męskich 
pierwsze miejsce wywalczyła 
Gwardia Kraków zwyciężając jo  
dogrywce CWKS 35:33 (15:14.
33:33).

•  • *
ROZEGRANO dalsze trzy Bpotka 

nia finałowe o mistrzostwo Polski 
w  piłce ręcznej mężczyzn.

W Łodzi katow icki AZS poko­
nał niespodziewanie W łókniarza 
(Łódź) 13:12 (8:5). W Chorzowie Bu 

dowlani pokonali 
AZS — AWF 
Warszawa 11:9 
(8:5). W  Kuźni 
Raciborskiej 
miejscowa Stal 
pokonała Spójnię 
(Katowice) 13:5 
(7:3).

W tabeli roz­
gryw ek prowa­
dzą Budowlani 

.  pkt.
W  piłce ręcznej kobiet .... 

strzostwo Polski zdobyła Unia 
Łódź zwyciężając BudowlanvCh 
Chorzów 6:3 (1:2).

* * •
W N IE D Z IE LĘ  5 bm. zakończo­

ne zostały w  czterech grupach roz 
gryw ki półfinałowe o mistrzo­
stwo Polski w  siatkówce męż­
czyzn.

W Poznaniu pewne zwycięstwo 
odniosła Gwardia (Wrocław). W 
Grudżiądzu CWKS. w  grupie czę­
stochowskiej zwyciężyła Jednostka 
Wojskowa (Warszawa).

W Przemyślu pierwsze miejsce 
zają ł AZS—A W F (Warszawa). ■

Ze świata
SZTA N GISTA  radziecki wagi śred 
niej Duganów pobił rekord świa­
ta w rwaniu, uzyskując 139,1 kg.

* • •
19 P A 2 D Z IE R N IK A  odbędzie się 

w Budapeszcie mecz piłkarski Wę­
gry — Czechosłowacja.

R EW ANŻOW Y mecz bokserski 
pomiędzy Stefanem Olkiem a 
łleehtem , odbędzie się w Berlinie 
5 listopada. W  pierwszym spotka­
niu Olek przegrał na punkty.

* •  *
ROZEGRANE w Paryżu między­

państwowe spotkanie piłkarskie 
Francja — Niemcy Zach. zakoń 
czyło się zwycięstwem Francji 3:1

W Oslo Szwecja pokonała w  pił­
karskim spotkaniu międzypąąstwo 
wym Norwegią 2:1.

(Chorzów’) — ;

Nie u d 3 ł się
samotny atak
Potrzebowskiego
na rekord Polski

przez kolo sportowe AZS przy  
Uniwersytecie Poznańskim, znaj­
dujący się w Poznaniu na kursie 
trenerskim zawodnicy: Dobija 
(Gwardia — K raków) i Potrzebow  

ski (AZS Szcze­
cin) zgłosili pró­
by pobicia rekor­
dów Polski, 
pierwszy w  rzu­
cie granatem, 
drugi w biegu na 
1.090 m.

Dobija uzyskał 
w  rzucie grana­
tem — 78,64, usta 
nawiając nowy 

rekord Polski. 
Próba pobicia rekordu Polski w  

biegu na 1.000 m nie powiodła się. 
Potrzebowski uzyskał czas o 3 
sek. gorszy od własnego rekordu 
-  2:30,1.

ATK -  CWKS 6:0
BM. odbyło się na stadio- 

, nie A rm ii Czechosłowac­
kie j w Pradze spotkanie re­
prezentacyjnych klubów woj­
skowych CSR i Polski ATK  — 
CWKS. Spotkanie zakończyło 

się wysokim zwy 
cięstwem p iłka­
rzy czechosło­
wackich 6:0 
(3:0). W loży ho­
norowej zasiedli 
członkowie rzą­
du CSR z m ini­
strem Obrony 
Narodowej gen. 
A rm ii CzepiczkA. 
Obecny był rów 

nież ambasador RP w Pradze 
W. Grosz.

Spotkanie oglądało ponad 
20 tys. widzów.

CWKS zagrał we wszyst­
kich liniach bardzo słabo, za 
wyjątkiem Stefaniszyna. któ­
ry obronił naszych piłkarzy od 
wyższej porażki.

I i i


